NASZE ABC 


Płomyk 
Mały „Płomyk* stał się o- 
© ośrodkiem  zainteresowa- 


wielu publice Mac I 
w mim ż ystów. Jedni wi 


G) 
statni 
nia 


n Jest rzeczą dla nas oczywistą, 
e zarówno w pisemkach dla dzie- 
ci jak wogóle w prasie į wydaw- 
nictwach nie powinniśmy tolero- 
wać propagandy na rzecz III mię- 
dzynarodówki. Przejawia ona bo 
wiem działalność wrogą wobec 
tych wartości, którym będziemy 
zawsze wierni: wierze Chrystuso- 
wej i miłości narodu Polskiego. W 
szczególności zaś zadaniem pismą 
dla dzieci jest wychowywać przy- 
szłych żofnierzy i przyszłe matki 
żołnierzy. Jeżeli zachodzi wątpii- 
wość, czy redaktorki „Płomyka* 
pragną pracować w tym kierun- 
ku, należy je od redakcji usunąć. 

Inna natomiast jest sprawa z 
„propagandą Rosji Sowieckiej" 
t j. z objektywnem przedstawie. 
niem zdobyczy do których doszli 
nasi sąmiedz! mime swej materja- 
listycznej doktryny. Podobnie jak 
numery pisma, poświęcone Fran- 
cji, Anglji, Niemcom, Włochom 
czy Węgrom. nie powinien ; „nu- 
mer sowiecki* budzić żadnego 
nierokoju, chyba że... 


Droga do zwalczania komuniz- 
mu nie prowadzi przez tajenie pra 
wdy. Trzeba umieć samemu dać 
sobie radę ze złem, które holsze- 
wizm obiecuje wygładzić z po. 
wierzchni ziem, trzeba stworzyć 
taki ustrój, który zwolennikom 
komunizmu zaimponuje jako coś 
nierownie lepszego, a jednak 
wspartego o religję i patrjotyzm. 
Wówczas ze spokojnem sumie- 
niem czytać będziemy „Płomyki*. 
Nie zaszkodzą or:e nikomu. 
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Port w Sewilli 


zamkniety 
SEVILLA. 22.3. (PAT). Port 
sewilski, po raz czwarty od listo- 
Pada r. ub. został zamknięty, ze 
względu na wysoki poziom wód 
na rzece Gwadalkwiwir. 
Zachodzi obawa powodzi. 


NOWINY CODZIENNE 


Warszawa, poniedziałek 23 marca 1935 r. 


Nr. 


"Oplati płertów: wiser. ryezalfowi 


= 
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Wielkie nadużycia w kolejnictwie 


Dalsze aresztowania w Łodzi i w Pabjanicach 


W grudniu r. ub. podaliśmy 
pierwsze wyniki akcji, zmierzają- 
cej do wykrycia olbrzymich nad- 
użyć w kolejnictwie, popełnionych 
na odcinkach Warszawa - Ło- 
wicz — Skierniewice — Łódź — 
Częstochowa. Dochodzenie prowa- 
dzone jest przez Główną Inspek- 
cję Komunikacji, 
dziale śledczych władz 
nych, pod nadzorem 
śledczego do spraw 
wagi. 

Nadużycia 
przez 


popełniane 


przy współu- 
policyj- 
sędziego 
szczególnej 


przedsiębiorców i dostawców, W 
wyniku wstępnych dochodzeń ca- 
ły szereg osób znalazło się w wię- 
zieniu. Wszyscy aresztowani są 
ludźmi bardzo zamożnymi — po- 
siadają nieruchomości, niejedno- 
krotnie przedstawiające bardzo 
dużą wartość. Ewentualne straty 
Polskich Kolei 


stały zabezpieczone na majątkach 
aresztowanych, tak, że pomimo 
nadużyć, idących w miljony, kole- 


były Je żadnych sirat nie poniosą. 
urzędników kolejowych, 


Propozycje państw lokarneńskich 


ie budzą zachwytu 


wśród członków Rady Ligi Narodów 


m” 


LONDYN, 21. 2. Ambasador 
von Ribbentrop opuścił wraz z 


ie.| całą delegacją niemiecką Lon- 


dyn, udając się samolotem do Ber 
lina. Przed swym odlotem von 
Ribbentrop odbył naradę z Ede- 
nem, a następnie złożył wizytę 
min. Beckowi. Jednocześnie min. 
Eden, który początkowo  zamie- 
rzał spędzić weekend w Londy- 
nie, udał się do siedziby premje- 
ra w Chequers, gdzie odbędzie na- 
rady z Baldwinem. W kołach poli- 
tycznych nie sądzą, aby oczekiwa- 
na z natężeniem w Londynie od- 
powiedź Niemiec nadeszła przed 
poniedziałkiem rano. 

Delegaci państw wchodzących 
w skład rady Ligi zajęli byli ba- 
daniem tekstów Białej Księgi, a 
dziennikarze poświęcali czas na 
dociekania, czy Niemcy odrzucą 
wszystkie wystosowane do nich 
przez sygnatarjuszów paktu reń- 
skiego propozycje, czy też tylko 
niektóre z nich. 

LONDYN, 21. 3. Rozpatrywa- 
ne dokładnie teksty, złożonych 
radzie Ligi przez wielkie mocar- 
stwa propozycyj, budzą coraz 
większą i poważniejszą krytykę. 


„Wśród członków rady wysuwane 


są zasadnicze zastrzeżenia prze- 
giw uchwaleniu przez radę potę-. 
pienia Niemiec. Podkreśla się 
stanowisko wielkich mocarstw, 
które z jednej strony dążą do na- 
piętnowania Rzeszy przy pomocy 
Ligi Narodów, a z. drugiej 
w tych samych tekstach projek- 
tują prowadzenie z Niemcami 
rokowań, sankcjonujących krok 
Rzeszy z 7 marca. Dzień dzisiej: 
szy potwierdził fakt istnienia 
wzrastającej opozycji przeciw 
projektom uchwały, które sygna- 
tarjusze paktu reńskiego przedło- 
żyli radzie Ligi. Punktem oporu 


miałyby być Hiszpanja, Chile, 
Turcja, państwa skandynawskie 
i inne. 


Rozeszła się dziś pogłoska, że 
poza ogłoszonemi w Białej Księ- 
dze, a ustalonemi między sygna- 
tarjuszami paktu reńskiego po: 
stanowieniami, wielkie mocar- 
stwa uzgodniły między sobą sze- 
reg zasad, dotyczących przyszłej 
polityki organizacji Europy, 


W PARYŻU 


PARYŻ, 21. 3. W kołach zbli- 
żonych do rządu twierdzą, że dla 
Francji byłoby najbardziej do- 
godne odrzucenie propozycyj mo- 
carstw lokarneńskich. ponieważ 
wówczas nastąpiłoby automatycz- 
nie przedłużenie jį zacieśnienie 
gwarancyj pomocy wojskowej 
Anglji na wypadek napaści. Rząd 
zyskałby nową pozycję na okres 
wyborczy (wybory 26 kwietnia 
1 3 maja). Gdyby Niemcy przyjęły 
Propozycje zawarte w Białej Księ- 
dze, w takim razie rozpoczęłyby 
Się rokowania z Hitlerem, co za- 
niepokoiloby mocno opinję wybor- 
ców i poderwało zaufanie do rzą- 
du Sarrauta. O tem, że początko- 
wo Francja żądała kategorycznie 
wycofania wojsk niemieckich z 
Nadrenji i groziła sankcjami niki 
już nie wspomina. 


W BERLINIE 


BERLIN, 21. 3. Odpowiedź rzą- 
du Rzeszy na memorandum mo- 
carstw lokarneńskich nie jest spo- 
dziewana w dniach najbliższych. 


W Berlinie zwracają uwage, że 
į przedewszystkiem dwa punkty me- 
| morandum wywołają sprzeciw Nie 
| miec. Są to art. 4, dotyczący przed 


na dwercu Gł. 


Dzisiaj o godzinie 9 rano w sa- 
li II Sądu Okręgowego w War-sza 
wie rozpocznie się pierwszy pro- 
ces o nadużycia w kolejnictwie, a 
mianowicie przy rozbiórce dwor- 


sie której to rozbiórki część dwor 


z pocCiągie 
Wczoraj wieczorem samochód 
ciężarowy Zakładu Umysłowo Cho 
rych w Tworkach, prowadzony 
przez szofera, Jana Ciechomskie- 
go, obok którego siedziało dwóch 
pracowników zakładu, Jan Bal- 
cerz i Piotr Nowacki, zderzył się 
na przejeździe z pociągiem kolej- 
ki E. K. D., prowadzonym przez 
Jana Majewskiego. 
Wskutek zderzenia samochód 
uległ zupełnemu zniszczeniu. $z0 


ostatni ustęp memorandum mo- 
carstw lokarneńskich wzywa *wy- 
raźnie rząd Rzeszy do „wypowie- 
dzenia uwag“ o złożonych mu Dro- 
pozycjach. Zdanie to dopuszcza 
zajęcie przez Niemcy stanowiska 
w dyskusji na temat memoran- 
dum. 

Miarodajne czynniki niemieckie 
są zaskoczone przez memorandum 
mocarstw lokarneńskich. Stanowi- 
sko. jakie od początku zajęła An- 
glja, nie dawało podstaw do przy- 
puszczeń ani co do strony meryto- 
= s 


Proces o katastrofe budowlaną 


w Warszawie 


- 


ca uległa zawaleniu. 

Na ławie oskarżonych zasiądą 
Wacław Szuszkiewicz, 
wydziału drogowego i przedsię- 
biorca 


ca Głównego w Warszawie, w cza | yo przyjęciu roboty zcedował ją 


na malarza, 


Zderzenie samochodu 


m E. K. D. 


fer Ciechomski oraz pracownicy 
zakładu Balcerz i Nowacki odnie- 
śli ciężkie ogólne obrażenia. 
Wszystkich przewieziono do szpi- 
tala w Pruszkowie, gdzie nocy 
dzisiejszej szofer  Ciechomski 
zmarł. 


Przeprowadzone 
policyjne ustaliło, 


winę za wypadek ponosi Ciechom | go II, od rządu 


ski. 


Katastrofa motocyklowa 


pod Raszynem 


Wczoraj wieczorem ze wsi Jan-|i Znamierowski odnieśli 


ki w stronę Warszawy jechali na 
motocyklu Witold Nowakowski, 
zam. ul. Hoża 28 i Tadeusz Zna- 
mierowski zam. Wspólna 15. Pod 
Raszynem zajechał im drogę wóz 
chłopski, wskutek czego nastąpi- 
ło zderzenie. Motocykl został do- 
szczętnie rozbity, a Nowakowski 


bardzo 
ciężkie ogólne obrażenia 

Po wypadku wieśniak zaciął 
konie i zbiegł. Wezwane pogoto- 
wie prywatne obu pokaleczonym 
udzieliło pierwszej pomocy na 
miejscu i przewiożło ich następ- 
nie do lecznicy Św. Józefa w War- 
szawie, 


“tów politycznych 


Handel rozwodami. 


„Biskup” Faron przed sqdem 


Władze prokuratorskie postawi- 
ły w stan oskarżenia „biskupa“ 
Farona, pod zarzutem uprawiania 
handlu rczwodami. 


Obrony Farona podjęło się ca- 
łe grono adwokatów ze swer wol- 
nomyślicielskich. Teza obrony 
zmierza do wykazania, że Faron 
udzielając rozwodów, nie twier- 


dził bynajmniej, że mają one ja- 
kiekolwiek znamiona, prócz zna- 
czenia religijnego o tonie „Ko- 
Ścioła narodowego". 

Faron mimo wytoczenia mu 
sprawy karnej w daiszym ciągu 
uprawia swój proceder rozwodo- 
wy. Za rozwody te Faron i jego 
duchowni pobierają dość słone 
opiaty, 


Ciepłe — wzrost zachmurzenia 


|iożenia trybunałowi haskiemu ar- 
gumentów niemieckich co do 
sprzeczności paktu francusko-so- 
wieckiego z lLocarnem, oraz art. 
6. dotyczący międzynarodowych 
oddziałów wojskowych, przezna- 
»=zonych dla obsadzenia 20-kilome- 
trowego pogranicza niemieckiego 
w Nadrenji i kontroli międzyna- 
wej. Podkreśla się pozatem, iż 
W dniu wczorajszym w krajach 
środkowej Europy, jak również w Pol- 
sce, utrzymywała się w dalszym ciągu 
pogoda słoneczna j ciepła. Tempera- 
tura wydatnie wzrosla i o godz. 14-ej 
wynosiła: 7 st. w Gdyni, 10 w Wil- 
nie, Pińsku, 15 w Warszawie, Lubli- 
nie, Toruniu, Kielcach, Lwowie i 
Łucku, 16 w Poznaniu, Dęblinie i Kra- 
kowie, 17 w Kaliszu, Cieszynie i Prze- 


myślu, a 14 w Zakopanem. Pozatem 


o: 18 st. w Berlinie i Mona- 
17 w Hamburgu, 19 w Pa- 


notowan 
chjum, 
ryżu. 

Dziś — najpierw dość pogodnie lub 
pogodnie, pozatem stopniowy wzrost 
zachmurzenia, począwszy od zachodu 
kraju. Ciepło. Początkowo słabe, po- 
tem umiarkowane wiatry porn” 71 
wo - wschodnie i południowe, w gó- 
rach możliwy halny. y 


rycznej, ani też co do ducha, ja- 
kim ożywiony jest ten dokument. 
Delegacja niemiecka przybyła do 
Londynu celem wzięcia udziału w 
rozmowach mocarstw |lokarneń- 
skich, lecz zamiast tego w 24 go- 
dziny po jej przybyciu przedsta- 
wiono jej dokument, nie pozwala- 
jąc jej wygłosić ani słowa w spra- 
wie jego redakcji. Oburzenie wy- 
wołało też w Berlinie przyjęcie 
memorandum przez delegata wio- 
skiego. 


Min. Beck w Londynie 


LONDYN, 21. 3. Min. Beck 
przyjął dziś przedpołudniem dele- 
gata Niemiec, ambasadora von 
Ribbentropa, oraz posła łotew- 
skiego Zarinsa. Popołudniu min. 
Beck odwiedził duńskiego mini- 


naczelnik stra spraw zagranicznych Mun- 


cha i odbył rozmowę z Paul Bon- 


budowlany. Strug, który | Courem. Wieczorem przemawiał 


min. Beck na akademji żałobnej 
ku czct marszałka Piłsudskiego. 


Wieniec 


na trumnie 


-— m 


Państwowych, 
wskutek dokonanych nadużyć zo- ; 


Obecnie. Główna Inspekcja Ko 
munikacji, po dokonaniu szeregi 
rewizyj wśród winnych nadużyć 
na terenie Łodzi, zarządziła dsl- 
sze aresztowania. Jak już poda- 
waliśmy, został osadzony w wię” 
zieniu inż. Eugenjusz Dąbrowski, 
naczelnik oddziału Łódź - Fabry- 
czna. Obecnie znaleźli się za krat 
|kami więziennemi: Wincenty Kon 
dracki, magazynier kolejowy w 
Łodzi, Wacław Niemczyk, starszy 
kancelista, Apoionjusz Wojdyna, 
urzędnik i Stefan Grabowski, by- 
ły urzędnik kolejowy, który zwoł- 
nił się ze służby w kolejnietwie 
na własne żądanie. Grabowski po 
zwolnieniu założył przedsiębior- 
stwo skupu szyn kolejowych, nie- 
zdatnych już do użytku. 

Po zakończeniu dochodzeń na 

terenie Łodzi, Główna Inspekcja 
Komunikacji przeniosła swą dzia- 
łalność do Pabjanic. W wyniku 
dochodzenia aresztowany został 
zawiadowca stacji w  Pabjant- 
cach, Stefan Westerski. Westerski 
jest właścicielem kilku młynów 
oraz posiada przedsiębiorstwo 
przewozowe, zaopatrzone w 30 
par koni. 
Westerski prowadził nadzwyczaj 
wystawny tryb życia. Jest on po 
siadaczem luksusowej willi, bar- 
dzo kosztownego samochodu. Szo- 
fer jego ubrany był w pretensjo- 
nalną liberję. 

Sędzia śledczy zwolnił Wester- 
skiego z aresztu po złożeniu 
20.000 zł. kaucji. Poza Wester- 
skim w Pabjanicach zostali are- 
sztowani również Henryk Mar- 
kus, urzędnik oddziału drogowe- 
go, Stefan Pawłowski, technik. i 
Wacław Kijek, zawiadowca bu- 
dynków kolejowych, który popeł- 
niał nadużycia przy utrzymaniu i 
odnawianiu budynków Po zlikwi- 
dowaniu nadużyć na stacji kole- 
jowej w Pabjaniczch komisja śle- 
dcza w pełnym składzie wyjecha- 
ła na teren Sosnowca i Ząbko- 
wic. à 
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od króla 


Venizelosa 


PARYŻ, 21. 3. W Paryżu odby- będzie przewieziona na wyspą 


ły się w cerkwi greckiej uroczy- 
stości pogrzebowe Venizelosa. 
| Świątynia była po brzegi wypeł- 
niona. Trumnę ze zwłokami Ve- 
nizelosa została umieszczona na 
katafalku. na którym złożono nie- 


i 
l 


greckiego i od 
kolonji greckiej w Paryżu. 
Śmiertelne szczątki Venizelosa 
będą w poniedziałek rano -prze- 
wiezione pociągiem  pośpiesznym 


wał grecki okręt wojenny. Krą- 
żownik ten zabierze trumnę, kto- 
ra po uroczystościach w Atenach 


| protestu 


Kretę. 


MANIFESTACJE 
ATENY, 22.8. (PAT). Na znak 
przeciwko oficjałnemu 
pogrzebowi Venizelosa, stronnie- 


dochodzenie |zliczone wieńce. Uwagę zwracały |twa antyvenizelistyczne urządzi- 
iż całkowitą wspaniałe wieńce od króla Jerze- |ły dzisiaj uroczystości żałobne ka 


czci króla Konstantego. 

Po uroczystościach tych, po- 
chód złożony z kilku tysięcy osób 
zmierzał ku pałacowi królewskie- 
mu, aby zaprotestować przeciwko 


jdo Brindisi. gdzie będzie oczeki- |oficjalnemu charakterowi pogrze- 


bu Venizelosa, ale policja rozpro- 
szyła manifestantów, nie dopu- 
szczając ich do pałacu, 


Duchowni uciekają 


ze zbolszewizowanej Hiszpanii 


LONDYN, 218. ATE. Z Gibral- 
taru donoszą: Liczba emigran- 
z Hiszpanii 
wzrasta z każdym dniem. W-cią- 
gu kilku ostatnich dni przybyło 
wiele duchowieństwa, zmuszone- 


Bank dwukro 


go opuścić swe parafje, m. in. 
przybyli biskup Kadyksu. w któ- 
rego diecezji spłonęło 13 kościo- 
łów i klasztorów oraz były kape- 
lan króla Alfonsa. patriarcha In- 
dyj zachodnich Perez, 


tnie złupiony 


w ciągu 1 godziny i 15 minut 


MADRYT, 21. 3. Dzis o godz. 
14-tej pięciu zbrojnych wtargnę- 
ło do gmachu Banku hipotecznego 
w Sewilli. Steroryzowali oni per- 
sonel, zrabowali z kasy 5000 pe- 
get i zbiegli. 

O godz. 15 m. 15, gdy dyrektor 
banku wracał z komisarjatu pò- 
licji po złożeniu skargi z powodu 
rabunku. wtargnęło za nim do 
gmachu 6-ciu uzbrojonych. Zażą- 
dali oni od dyrektora wydania im 
funduszów banku. Dyrektor tłu- 
maczył rabusiom, że kasa banku 
została właśnie ograbiona, na co 
jeden ze złoczyńców odpowiedział, 
że nie go to nie obchodzi, gdyż 
wraz z wspólnikami przybył nie- 
dawno do Sewilli. Bandyci roz- 
pruli kasę ogniotrwałą, zrewido- 


wali urzędników banku. zagarnęli 
przytem ogółem 6000 peset. Po- 
licja przybyła dopiero po odej- 
Sciu bandytów. Zarządzono po- 
ścig. 


m 


Film niemiły żydom 

SKIERNIEWICE, 22. 3. Chrz® 
ścijańskie kino „Saturn“ wyświe- 
tla ostatnio, t. j. w czasie wielkie- 
go postu. film religijny, przed- 
stawiający życie, mękę i śmierć 
Chrystusa, p. t. „Golgota”". Nie 
podoba się to miejscowym ży- 
dom, więc zagrozili właścicielowi 
kina p. Bednarkowi, że jeżeli fil- 
mu tego natychmiast nie zdejmie 
z afisza i nie przestanie wyświe- 
tlać, bedą bojkotowali jego kino. 


s Me 2 


przygotowuje dowództwo włoskie 


RZYM, 21. 8. Urzędowy komu- 
nikat włoski. 

Normalna działalność samolo- 
tów na froncie erytrejskim trwa. 
samolot abisyński, który ukazał 
się nad polami pod Dabat (na 
północno - wschód od Gondaru) 
został zniszczony przez samoloty 
włoskie. Na froncie somalijskim 
2 samoloty włoskie prowadziły 
akcję wywiadowczą na terytor- 
jum na północ od Negelli, wzdłuż 
drogi do Addis Abehy, bombardu- 
jace m. in. „Gebi“, to jest palie 
ufortyfikowany rasa oraz duże 
składy i ośrodki zaopatrzenia w 
Goba. 


Z RÓŻNYCH ŹRÓDEŁ 


Źródła angielskie, francuskie i 
niemieckie z Addis Abeby zgo- 
dnie donoszą, że od trzech dni 
toczą się walki pod Antalo i De- 
bra - Aile. Wojska abisyńskie wal- 
czą tam pod wodzą negusa. Jed- 
nocześnie rasowie Kassa i Sejum 
rozpoczęli zaciekło ataki w doli- 
nie Ueri. W Rzymie nie mają żad- 
nych wiadomości o bitwie w do- 
linie Ueri. w” 

Z kół angielskich donoszą, że 
rie należy oczekiwać rozwoj” 
większej rkcji włoskiej w kierun- 
ku Gondaru, na północ od jeziora 
Tana (sfera interesów angiel- 
skichi. Tylko patrole włoskie za- 
nuszczały się na południe od rze- 
ki Setif. 

Wobec władz włoskich zgłosili 
uległość liczni przywódcy abisyń- 
scy, wśród nich Dedżjak Amre, je 
den z synów rasa Sejuma. | 


GAZY BOJOWE  *”* 


Według informacyj angielskich 
z Addis Abeby, lotnicy włoscy 
homhardowali wczoraj Kworam. 
Zastosowano bomby, zawierające 
razy żrące, które wywołują wiel- 
kie cierpienia. Jeden z Anglików. 
który widział ofiary tych bomb, 
stwierdza, że zawierają one ipe- 
ryt i fosgen. Na 100 Abisvnczy- 
ków zaledwie jeden bywa zaopa- 
trzony w maskę gazowa. 

Na odcinku ogadeńskim włoskie 
eskadry lotnicze, poprzedzane 
przez samoloty wywiadowcze. od- 
bywają codzień loty do Dagaburi 
wzdłuż drogi Kkarawanowej do 
Harraru, miepokojąc bombardo- 
waniem skupienia sił zbrojnych 
rasa Nasibu. Samoloty włoskie 
odbywają przeciętnie na tym od- 
cinku po 7 godzin lotów dziennie. 
Lotnisko w Negelli znacznie roz- 
szerzono, przystosowując je do 
częstszych raidów większej ilości 
samolotów do Addis Abeby. 

Przed dwoma dniami lotnicy 


Maniiestacja 


e 


pret ry: = 


włoscy na południe od jeziora 
Asziangi wykryli dwa samoloty 
abisyńskie typu „Potez“, ukryte w 
dolinie. Pomimo silnego ognia ar- 
tyłerji przeciwlotniczej, samoloty 
włoskie opuściły się na małą wyso 
kość i bombami zniszczyły apara- 
ty abisyńskie, 


PRZED NATARCIEM 
NA STOLICĘ ABISYNJI 


Zdaniem obserwatorów  cuJzo- 
ziemskich, nieustające naloty 
włoskie zdają się wskazywać, 
Włosi przygotowują na rozmai- 
tych odeinkach frontów północ- 
nego i południowego ogólną ofen- 
sywę. której ewentualnym wspól- 
nym celem ma być stolica abi- 
syńska. 


POLOWANIE NA CESARZA 

Komunikat abisyński podaje 
iż eskadry samolotów włoskich 
bombardowały wielokfotnie Kwo- 
ram. Codziennie pada tam conaj- 
mniej 500 bomb włoskich. Główna 
kwatera negusa znajdować się ma 
w Kworam. Tem należałoby tłu- 
maczyć ustawiczne bombardowa- 
nie tej miejscowości przez lotni- 
ków włoskich. 

Oficjalne sfery abisyńskie 
stwierdzają, że kwateru negusa 
znajduje się w jaskini i jest cał- 
kowicie zabezpieczona przed ata- 
kami lotniczemi. Co do miejsca 
pobytu cesarza j jego kwatery 
brak jest jakichkolwiek wiado- 
mości. 

Rząd abisyński wystosował do 
wszystkich towarzystw Czerwone- 
go Krzyża į wszystkich stowarzy- 
szeń kobiecych na całym świecie 
protest przeciwko używaniu przez 
wojska włoskie gazów trujących. 


SZWAGIER NEGUSA ZGINĄŁ 


Według wiadomości z frontu 
północnego jeden z dowódców 
Bidwoded - Makonnen, poległ w 
ostatnich dniach w rejonie góry 
Afadźi, rozszarpany bombą z sa- 
molotu włoskiego. Makonnen był 
żonaty z jedną z sióstr cesarza i 
należał do dowódców abisyńskich, 
którzy ukończyli europejska szko- 
lẹ wojskowa. 


KARA SMIERCI 
ADDIS ABEBA, 21. 3. Sąd wo- 


jenny skazał na śmierć dedżjaków 
Gabrchot, Amato i Amediali, oz- 
xarżonych o usiłowanie wywoia- 
via buntu przeciwko następcy 
tronu, który znajduje się w Des- 
zie. 

Na rozkaz komendanta garni- 
zonu wszystkie sklepy i przedsię- 
biorstwa w stolicy zostały wezo- 


faszystowska 


iż 
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na cześć gości z Rustrji i Węgier 


RZYM, 21. 3. Kanclerz au- 
strjacki Schuschnigg i min. Ber- 
ger-Waldencgzy oraz premjer wẹ- 
gierski Gömbös i min. Kanya zo- 
stali przyjęci w pałacu Weneckim 
przez Mussoliniego. Następnie 
przyjęci byli przez króla Wiktora 
Emanuela II-go w pałacu Kwicy- 
nalskim. Popołudniu rozpoczęły 
się obrady polityczne, które będą 
kontynuowane w niedzielę. 


O godz. 16.45 goście zjawili się 
w parlamencie faszystowskim. Iz- 
ba powitała gości przez powstanie 


i zgotowała im gorąca owację, do 
której przyłączył się również o- 
becny na sali Mussolini oraz pre- 
zydent pariamentu. Ministrowie 
austejaccy į węgierscy podzięko- 
wali Izbie uklonem rzymskim. po- 
czem przewodniczący hr. Ciano 
wygłosił przemówienie powitalne 
imieniem całej Izby, podkreślając 
doniosłość artykułów rzymskich 
z r. 1934 oraz przypomina, że Au- 
strja i Węzry nie przyłączyły się 
do Ssankcyj, dając tem dowód 
szczerej i głębokiej przyjaźni dla 
Włoch. 


Len i moda wiosenna 


pomóżmy kresowym tkaczkom 


Ykaniny fniane, zwłaszcza wileń- 
skie znajdują coraz szersze zastoso- 
wanie w garderobie kobiecej. Urucho- 
mienie specjalnej {farbiarni lnu w 
Wilnie pozwala barwić materjaly 
lniane w sposób trwały i estetyczny, 
ulępszane coraz bardziej warsztaty 
tkackie wileńskich, nowogrodzkich i 
białostockich tkaczek pozwalają wy- 
rabiać tkaniny, przypominające do 
złudzenia miękkie wełny, przejrzyste 
markizety w najrozmaitsze desenie, 

Modele, uszyte przez spółdzielnię 
absolwentek szkół zawodowych „„Ini- 
cjatywa'* wykazywały wiele smaku i 
pomysiowości; Szlafrok z szafirowe- 
go płócienka, sukienka w różowę pa- 


zmarli 


f p. Karol Kwiatkowski, inżynier, 
w Warszawie; Ś. p. Teofila z Gliñ- 
skich Młodzianowska, wdowa, 1.76, 
w maj. Siedlec, z. Łęczyekiej, á. j. Zo 
fja z Muszyńskich Żołaątkowska, w 
Warszawie; ś. p. Stefanja z Tvców, 
I v. Matecka, Oyrzanowska, 1. 63, w 
Warszawie; á. p. Leszek Piechowski, 
21. 7 m,w Warszawie; $ p. Ignacy 

ZŻawadowski, przemysłowiec. |. 57, 
w Warszawie: é. p. Wanda z Qlszew- 


ski z płaszczykiem naturalnej barwy 
płatna, kompiet szary £ ponsowym 
krótkim żakietem i zawadiacka —— na- 
turalnie także Imianą czapeczką Du- 
dziły ogólny zachwyt. Materiały biel- 


skie nadaja się znakomicie na wio- 

sesnne płaszcze i kostjumy. 
Najwazniejsze jest jedno: propa- 

ganda Inu pozwoli kresowym, ubo- 


gim tkaczkom na rozwój ich upada- 
jącego rzemiosła, przyczyni się do 
zwalczenia kryzysu i biedy ną wsi. 


nA 


” 

Powstanie towarzystwa 
polsko-hiszpańskiego 
Wubec zacieśniających się śtosun- 
ków gospodarczych i kulturalnych po- 
m.ędzy Polską a Hiszpania. powstało 
w Warszawie nowe towarzystwo 
poisko - hiszpańskie. Towarzystwo 
to urządząć będzie odczyty na tematy 
gospodarcze, artystyczne 1 t. p, dó- 

tyczące Hiszpanii. 
Na zaproszenie towarzystwa przy- 
być tma również do Polski szereg u- 


skich Chełmicka, |. 12, w Warszawie. | czonych pisarzy hiszpańskich. , 


raj zamknięte w obawie ataku lot- 
niczego. 


KSIĘŻNICZKA NA FRONT 


RZYM, 21. 3. Małżonka następ- 
cy tronu księżna Marja Jose (sio- 
stra króla Belgji Leopolda), od- 
płynąć ma za kilka dni do Afryki 
w cnaarakterze sanitarjuszki, 


ARC — NOWINY CODZIENNE 


Atak na stolice negusa 


AR 


Nr. 


Poiedynek burmistrza z furjatem 


traszna masakra 


w sanatorium dla nerwowo-chorych 


PARYŻ, 21. 3. W miejscowości 
St. Hilaire koło Grenoble jeden z 
dozorców sanatorjum dla nerwo- 
wo-chorych zabiegał o względy 
14-letniej córeczki urzędnika za- 
kladu. Starania jego były darem: 
ne. Rozgoryczony lekceważącem 


Zlikwidowany strajk górników 


w Salinach 


032 


KRAKÓW, 22,3. W ciągu nocy 
z piątku na sobotę oddział policji 
przystąpił da ewakuacji budyn- 
ków  sulinarnych, okupowanych 
na nawierzchni przez górników. 
Po usunięciu strajkujących z szy- 
bu „Daniłowicza”, kuźni i warzel- 
ni, rozpoczęto ewakuację podzie- 
mi kopalni, która odbyła się spo- 
kojnie. 

Wezwani do opuszczenia pod- 
ziemi, górnicy nie stawiali oporu 
i rozpoczęli wyjazd na nawierz- 
chnię kopalni, rozchodząc się na- 
stępnie do domów? Do godz. 1- 
szej w nocy wszystkie objekty i 
kopalnia zostały ewakuowane. 

W sobotę rozpoczęły się per 
traktacje dyrekcji z delegatami 
górników. W mieście panuje epo- 
kój — górnicy zachowują się po- 
ważnie 1 spokojnie. 

Wysunięte przez górników po- 


słulaty są następujące: 1) 
cofnięcie 18 procent o- 
bniżki płac, która nastąpiła z 


końcem 1984 r.; 2) przyznanie po 
20 latach pracy w kopalni 2-go 
schematu płac; 3) nienaruszal- 


ma użyźnić 


GDYNIA, Piaszczysta 
gleba półwyspu helskiego stanowi 
niczwykle niewdzięczny teren do 


uprawy roślin, sadownictwa i o- 


D 
pa 


zamknięci 


„Polonia* katowicka donosi: 


dzu zogtał delegowany urzędnik 
do przeprowadzenia egzekucji w 
Oraczewie, gmina Wróblew, pow. 
sieradzki. 

Kiedy sekwestrator przybył na 
miejsce, otoczyli go chłopi, zapro 
waądzając do chlewa, gdzie go zam 


Obowiązująca dotychczaa tary- 
fa świadectw przemysłowych uza- 
leżnia kategorję świadectw dla 
większych galęzi przemysłu od 
ilości zatrudnionych robotników. 
Działało to hamujące na wzrost 
zatrudnienia, bardzo często bo- 
wiem właściciel przedsiębiorstwa 
nig powiekszał personelu z oba- 
wy przed koniecznością poniesie- 
nia większego podatku za świa- 
dectwo przemysłowe. — Obecnie 


Wieści 
ROZWIAZANIE .J. D. V.* 
Rozwiazane zostały oddzialy 
„Tu-ngdeutsche Vereinigung* w Ro- 
janowie i Rawiczu. Rozwiązana or- 
zaniracja wciągała w swe szeregi 
miodzież szkolną. 
ECHA WYNORÓW 
Sąd apelacyjny w Poznaniu ska- 
zał 26-ciu sprawców zajść wybor- 
czych w pow. wyrzyskim na kary w 
granicach od 6 miesięcy do 2 lat wię> 
zienia. 
DWAJ CHŁOPCY UTONĘLI 
Na rzece Bobrzy w pow. kieleckim 
płynął kajakiem 12-letni Stanisław 
Wiśniewski i począł tonąć. Na po- 
moc pospieszył mu i4-letni brat Jó- 
zef. Obaj chłopcy, mimo rozpaczli- 
wych wysiłków utonęli. 
KMIERG W PŁOMIENIACH 
We wsi Jaskrów pod Częstochową 
wybuchł pożar w zabudowaniach 
Anny Radeckiej, która wbiegła do 
płonącego budynku, chcac ratować 
zostawione w mieszkaniu oeszczędno- 
ści. Nagle runął dach, grzebiąc Ra- 
decką pod gruzami. 
KAINOWA ZBRODNIA 
W Borszczowie pod Lwowem mie- 
dzy braćmi, gospodarzmi wiejskimi, 
Antonim i Mikołajem  Stopińskimi 
wybuchła sprzeczka na tle zapłaty 
podatku gruntoweza w czasię której 


A A W OZ Z Z Z EO O WERE Z ZY ZO WE O Z DZ DO A O. EZ ORO A Z WZA ZZ O a 


ność deputatów tak dla czynnych | hytu. 


Wielickich 


Jakoteż dla spensjonowanych gór- 
ników oraz wdów i sierot; 4) zró- 
wnanie młodych górników ze star 
szymi pod względem przyznania 
im deputatów; 5) zniesienie wpro 
wadzonego ubezpieczenia emery- 
talnego w Z. U. S. a wprowadze- 
nie dawnego ubezpieczenia. t. j. 
własnego funduszu emerytalne- 


go. 
Jeśli chodzi o warunki ste- 
rjalne, to są one ciężkie. Stopa 


życiowa górników wielickich jest 
obecnie bardzo niska, biorąc pod 
uwagę fakt, że górnik po 20 — 30 
latach pracy oirzymuje miesięcz- 
nie od 160 do 200 zł. miesięcznie. 
Większość stanowią górnicy. któ- 
rych płaca miesięczna waha się 
od 60 do 120 zł. miesięcznie. 

Tu pedkreślić należy fakt. że 
górnicy wieliccy są nietylko ofia- 
rni, lecz cechuje ich wielki pa- 
trjotyzm, który chroni ich przed 
elementem  komunizującym, cze- 
mu też przypisać należy spokcj- 
ny przebieg wszystkich ich wy- 
stąpień w walce o lepsze warunki 


Lzarmoziem z Pucka 


piaski Helu 
mi kosztami. (s m. sześc. zjemi 
kosztuje zl. 3-50 loco stacja). 


Niemal codziennie odchodzą z 


Egzekutor i soltys 


w chiewie 


“i | kneli, Sołtys usilowal stanąć w o- 
Z urzędu skarbowego w Siera- ; bronie urzędnika, lecz chłopi tak. 


że i jego zamkneli w chlewie. 


Nastepnie delegacja, złożona z 
m0 osób udala się do Sieradza, in- 
terwenjując u starosty. Na polece 
nie starosty egzekucję wstrzyma- 
no. 


Uiżi w oplatach 


za świadectwa przemysłowe 


ilość 


go. 


Ulgi udzielane są bez obowiąz- 
ku składania podań, wystarczy je- 
dynie o zwiększeniu iłości robot- 
ników zawiadomić urząd skar- 
bowy. 


z kraju 


Antoni Stopiński uderzeniem koła w 
glowę zabił brata. 
KOPIEC KRAKUSA 
Wznowiono prace nad badaniem 
kopca Krakusa. Spodziewane jest 
w naibliższym czasię odkrycie ewen- 
tualnej zagadki wnętrza kopca. 
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Wieści z całego świata 


KRĄŻOWNIK PULASKI” 


Z Waszyngtonu donoszą, że zwró- | Cala wystawa 


cono się do sekretarza stanu dla 
spraw marynarki Swansona z propo- 
zycją, aby jednemu z budowanych 
krążowników amerykańskich nadać 
nazwę „General Pułaski”. 
REZYGNACJA FURTWAENGLERA 

Słynny dyrygent niemiecki dr. Wal- 
helm Furtwangler, któremu zapropo- 
nowano kierownictwo orkiestry Fil- 
harmonii w Nowym Yorku, zrezygno- 
wał z objęcia tego stanowiska spawo- 
du sprzeciwów ze strony kół żydow- 
skich w Ameryce. 

ARESZTOWANIE HOCHBERGA 

W Beriinie tajna policja areszto- 
wała hr. Boiko Hochberga, najmłod- 
szego Syna księcia Pszczyńskiego. 
Powody aresztowania są mieznane. 
Hr. Bolko Hochberg zamieszkuje staie 
w. Niemczech, w ~ 


zatrudnionych robotników į licznych interwencjach, przyczem 
w licznych gałęziach produkcji| zażądał od władz sądowych za- 
może być zwiększona o 25 pwoc.| płaty za sporządzenie wykazów w 
kez obowiązku wykupywania wyż-| kwocie 5.000 zł, tytułem wyna- 
szego świadectwa przemysłowe-| grodzenia, zwrotu kosztów za per- 


traktowaniem go przez dziewczy- 
nę, zalotnik wypił rano naczczo 3 
butelki wina i uzbrojony w 3 re- 
wolwery w pijanym szale biegał 
po pokojach sanatorjum, strzela- 
jac do każdego, kto mu stanął w 
drodze. 

Pierwszą ofiara obłednej zem- 
sly zalotnika padła jego ukocha 
na. Następnie zamordował en pię- 
cioletnie dziecko i 18-letnia dziew 
czyne 

Po wystrzeleniu nabojów ze 
wszystkich rewolwerów. naiado- 


wał je na nowo, zranił jeszcze 
trzech pensjonarjuszy zakładu, 
poczem zamknąwszy się w pu- 


stym pokoju. zaczął z okna ostrze- 
łiwać przechodniów. Na ulicy 
powstał nieopisany popłoch. Na- 
przeciwko sanułorjum znajduje 
się willa burmistrza, 


który poin- 


formowany o przyczynie popło- 
chu, usiłował unieszkodliwić nie- 
bezpiecznego furjata, oddając do 
niego kiika strzałów z dubeltów- 
ki. Między burmistrzem a furja- 
tem wywiązał się pojedynek, w 
czasie którego obie strony wymie- 
niły ponad 100 strzałów. 

Wkońcu, gdy furjat zaniechał 
strzelania, wtargnięto do jego po- 
koju. Okazało się, że jeden ze 
strzałów burmistrza trafił szaleń- 
ca w twarz. Ladunek śrutu utkwił 
w twarzy i w oczach szaleńca. 
oślepiaiąc go. Pomimo ciężkiej 
rany, furjat usiłował ponownie 
nabić, tewolwer, trzymany w dlo- 
ni. tej chwili doskoczył do 
niego krewny zamordowanej przez 
furjata ld-lętniej dziewczyny i 
uśmiercil go dwoma strzałami z 
rewolweru. 


Asnelzcia w sprawie 


W. Sieroszewski 


Termin rozprawy apclacyinej 


w głośnej sprawie skargi prezesa 


Akademji Literatury Wacława 
Sieroszewskiego przeciw roedakto 
rowi „Prosto z Mostu“, Stanisla- 
wowi  Piaseckiemu wyznaczcno 
już na dzień 23 kwietnia. Jak wia 
domo, w pierwszej inztancji. red. 


„Proste z mostu” 


siate üreszlu i DUO zł. grzywny. 

Najświeższy numer „Prosto t 
Mostu* przynosi tekst motywów 
wyroku Sądu Obkręg'wego i do- 
siowny teksi skargi apelacyjnej, 
zlożonej przez obrońc; red. Pia- 
seckiego, mec. Iloimox| - Ostrow- 
skiego 


Piasecki został skazany na 5 mie-' 


Bezwartościowe czeki 


Zabrakło amalorów n 


Do prokuratora wpivnęla skar- 
ga przeciwko glośnemu swego 
czasu generalowi w stanie spo- 
czynku Stanisławowi Bułak-Bala- 
chowiczowi. 

Balachowicz mieszkał przez o- 
kres i5 miesięcy w pensjonacie 
Leokadji Buzowej w Świdrze (Wio 


grodnictwa. Mieszkańcy Helu.| wymienionych okolic wagonowe | senna 29), tytułem zapłaty wy- 
pragnąc usunąć braki gleby, | transporty ziemi na półwysep hel-|stawił Buzowej czeki na lączną 
sprowadzają ziemię czarną z|SKi. W ten sposób z czasem, może | sume 1750 zł. Jako właściciele 
okolic Pucka i Śwarzewa, co o.; Hel zamienić się w półwysep sa-|konta na czekach figurowaly: 
czywiście połączone jegt z duże-| dów i kwietuych ogrodów, „Szósta komisja likwidacyjna 

krzyża waleczności ochotników 


 alackowicza 


a odznakę za gotówkę 
armij sprzymierzonych generała 
Bul:k-Balachowicza”' oraz czaso 
pisma „Wojna będzie czy nie“. 
Gdy Buzowa udała się do PEKO. 
cclem podjęcia należności, okaza- 
ło się. it konta wspomnianych in- 
stytucyj byly zamknięte, a czeki 
są bez pokrycia, KIER 


W posiadaniu takizhże czeków 
jest również dr. Zotja Przedpeł- 
ska (Bracka 18), której Bałacho- 
wicz wystawił czeki tytułem o- 
płaty za mieszkanie. 


w 


i 
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. Wielicie macużycia 


w kancelarii komo 


PRZEMYŚL, 22. w 
wiu ujawniona zosfala skanda- 
liczna afera. Oto. na polecenie 
prokuratora dra Miłany areszto- 
wany został komornik Sądu 
Grodzkiego, Mikołaj Dawjskiba, 
pod zarzutem nadużyć. 

Przed kilku miesiącami zażąda- 
ły władze sądowe od komornika 
Dawiskiby przedłożenia wykazów, 
czy też sprawozdań. Komornik, 
mimo wezwania, wykazów nie 
przedłożył i uczynił to dopiero po 


a 
e 


Jarosała- 


sonel. zużycie maszyny do pisa- 
nia it. p. Oczywiście, władze sa- 
dowe nie zapłaciły komornikowi 
żadnego honorarjum za sporzą- 
dzenie sprawozdania, do którego 
złożenia był zobowiazany, przy- 
czem jednak fakt ten zwrócił u- 
wagę władz sądowych na osobę i 
sposób urzędowania komornika. 
Kiedy do sprawy tej dołączyły 
się liczne zażalenia na czynności 
SEA URE 


Wybicie szyby 

w sklepie Kammera 
W, sklepie Szmula Kammera 
przy ul. Ząbkowskiej 54 na Pra- 
dze nieznani sprawcy wybili ka- 
mieniami szyby od strony ulicy. 
sklepowa została 
całkowicie zniszczona. Spraw- 
ców nie zatrzymano. 


Ścyzorykiem zabił 
towarzysza zabawy 


W czasie odbywającej się zaba- 
wy w mieszkaniu Antoniego Ba- 
beckiego we wsi Leszczyna Szla- 
checka, pow. płockiego, powstała 
awantura. która przemieniła się 
w bójkę. W czasie bójki Bolesław 
Lencki uderzył scyzorykiem w o- 
kolicę serca Władysława Jakubów 
skiego, który wskutek upływa 
krwi zraarł. Lenckietro aresziowa 
no, * > z e 


rnika w Jarosławiu 


komornika i doniesienia stron, za- 
rządził prezes sądu okręgowego 
w Przemyślu przeprowadzenie w 
kancelarji komornika Dawiskiby 
szczegółowej rewizji. Pierwotnym 
celem rewizji było tylko stwier: 
dzenie, czy w kancelarji komor 
nika panuja nieporżądki, 

W toku rewizji okazało się jede 
nak, że obok nieporządnego pro- 
wadzenia kancelarji dopuścił się 
także komornik nadużyć. 


24 w 
Choroby zakaźne 


Departament Służby Zdrowia Minża 
sterstwa Opieki Spolecznej zanotował 
w ub. tygodmu sprawozdawczym 167 
wypadków tyfusu brzusznego, 150 
plamistego, 1 czerwonki, 1026 odry, 
żri płonnicy i 330 błonicy. Pozaten 
zgłoszony zostal 1 wypadek rzadko 
występującej w Polsce choroby twar- 
dziela, podegającej na zarastaniu dróg 
addechowych. 

Wypadek twardziela 
na Wileńszczyźnie. 


Skradziono most 
na rzece Odni 

Technik drogowy Jan Wielicźe 
ko zameldował na posterunku po» 
licyjnym w Kutnie, iż skradziono 
most na rzece Odni na przed- 
mieściu Kutną. Skradziono barje. 
ry żelazne, a następnego dnia ro- 
zebrano caly most wraz z pod- 
kladami. i 

W celu wykrycia sprawców tej 
sensacyjnej i nieoywałej kradzie- 
ży, policja wszczęła energiczne 
dochodzenie. 


Rozwiązanie 
„Jungdeutsche 
Versinigung” 

POZNAŃ, 21. 3. Decyzją siā- 
rosty powiatowego w awiczu 
rozwiązane zostały oddziały „Jung 
deutsche Vereinigung“ w Bojano- 
wie i Rawiczu. Rozwiązana orga- 
nizacja wciągała w swe szeregi 
młodzież szkolna. 


zanotowano 


Tera 


S 


Przed rewizją podreczników szkolnych 


ź nareszcie rozpocznie s 


ie 


NACJONALIZM W ROSJI 
„Coraz częstsze są objawy na- 
cjonalizmu w Rosji. Naród rosyj- 


Praca w warunkach no 


ski budzi się 


Str. 3 == 


Przealąd prasy 


mi, popi, lichwiarze i kaci. Naród ro. 
syjski w przeszłości swojej stworzył 
olbrzymów w dziedzinach kultury du- 
chowej, którą należy szanować. 


Omawiając kilka dni temu roz- 
poczynającą się w tym roku rewi 
zję nowych podręczników szkol- 
nych, zwróciliśmy uwagę "na ża- 
sadnicze znaczenie tej sprawy i 


jej dwoisty charakter: z jed- 
nej bowiem strony cho- 
čzi tu o zbadanie wyników 


tego praktycznego egzeminu ży- 
ciowego, jakim dla nowych pro- 
gramów szkolnych były pierwsze 
lata ich stosowania, z drugiej 
zał o sam proceder zatwierdza- 
nia podręczników, dopuszczonych 
do użytku w szkołach. 


b 


„Nowe programy spotkały się z 
różnemi zarzutami. Krytykowano 
nietylko sposób realizowania za- 
sad t. zw, wychowania państwo- 
wego i wynikającą stąd jedno- 
stronność lub stronniczość, ale 
także wiele było skarg, z kół za- 
równo rodzicielskich jak į nau- 
czycielskich. na niepraktyczność 
nowych metod lub nowych po- 
dręczników į na ich niedostosowa 
nie, czy to do celów pedagogicz- 
nych szkoły czy też do poziomu 
kulturalnego młodzieży w różnych 
typach szkół i różnych okolicach 
kraju. Czy krytyki te, dotyczące 
różnych konkretnych szczegółów 
1 w wielu wypadkach najzupeł- 


niej usprawiedliwione, osiągną ja 
ki skutek? 


Pokaże się to właśnie przy o- 
becnej rewizji. Programy pozo- 
sta.y wpawdzie niezmienione i 
zresztą autorzy, stający obecnie 
do konkursu dotyczącego podrecz 
ników dla pierwszych klas niż- 
szej i wyższej szkoły powszechnej 
oraz gimnazjum na okres 1937— 
1942 (w artykule poprzednim wy 
drukowano błędnie „1934 — 
1939“), już przeważnie zakończy- 
li dostosowane do tych progra- 
mów swoje prace, gdyż termin 
przedkładania ministerstwu reko- 
pisów dobiega końca, Punkt cięż- 
kości jednak leży nietyle w pro- 
gramach, dających tylko ogólne 
ramy, ile w sposobie ujęcia rze- 
czy przez ministerstwo i funkcjo 
nujące przy niem komisje ocen. 
Autorzy z natury rzeczy traktują 
sprawę indywidualnie, rozmaicie 
podchodząc do przedmiotu i roz- 
maicie interpretując ogólne wska 
zania zawarte w programach — 
dopiero w Warszawie przychcdzi 
do decyzyj konkretnych, do roz- 
strzygnięcia różnych szczegółów 
sprawy, do wyboru najlepszych 
tekstów i do wprowsdzenia w nich 
potrzebnych zmian i poprawek, 
tak aby szkoły mogły dostać do 
rąk jaknajlepszy materjał po- 
dręcznikowy. 


Na pierwszy plan zatem wysu- 
wają się komisje ocen i ich dzia 
łalność. 

Dotychczas komisje te pracowa 
fy w warunkach wysoce anormal- 
Aaa a o 3 


Wśród ks'ążek 
A. F. OSSENDOWSKI: 
Polskie”. Wvdawnictwo Polskie R 
Wegnera w Poznaniu. Str 234 Cena 
15 zł. 


Nowa książka Osendowskiego uks- 
zala się jako. 10-ta część cyklu wy- 


dawnictwa p. t „Cuda ` Polskie“. 
Książka, pięknie wydana i bogato 
ilustrowana przez  naislawnieiszych 


mistrzów fotografii polskiej, iak ..Bura- 
hardt”, Karpiński, „Photoplat”. Ossei- 
dowski z wielkiem umiłowaniem 
przedmiotu opisuje wszystkie puszcze 
znajdujące się na teren'e Polski, naj- 
większy rozdział poświęcając puszczy 
Białowiestrej i Świsłockiej, jako lasom 
posiadającym największą tradycię w 
historji Polski Opisując piękno Biało- 
wieskiej puszczy, przenosi nas autor 
do czasów, kiedy to królowie zjeżdźali 
Się na łowy, i przedstawia nam, jak 
przed wyprawą grunwaldzką przez A 
tygodni w puszczy polowali Witold 
i Jagello, hy zgromadzić dostateczne 
zapasy żywności dla wojska. Opisując 
puszczę Augustowską, wspomina āu- 
tor o podlaskim Wilanowie — pałacu 
Branickiego w Białymstoku. Opisując 
Polesie, autor przedstawia ram mej- 
scowego chłopa, który raczej z rybo- 
łówstwa i myśliwstwa, niż z rolnictwa 
Żyje į skutkiem tego zespolił się nie- 
1ako z otaczającą go przyrodą. Opo- 
wiadając o puszcży  Kurp'owskccj, 
przypomina autor przeszłość leśnych 
„udzj, którzy tylko Królowi byli pod- 
władni. 
z Całość, wydana na pieknym papie- 
ZE, ozdobiona przeszło 300 ilustracja- 
ia owi jedną z najp:ękn. ks'ążek 
Iakie ukazaly się w ostatnich czasach 
na półkach księgarskich. a doskonaly 
m endowskego oraz wierne Ud- 
«Anie miejscowego tł. powoduje, że 
szyła się książkę jednym tchem. 
EDWARD CROS: „Dejanira”, tra- 
naa n 1-ym akcie. Nakładem autora. 
"Mad główny Gebethner To 


„Puszcze į 


nych, gdyż zwracały uwagę prze- 
dewszystkiem na to, aby zdążyć 
z realizacją reformy szkolnej, z 
roku 1932, która wymagała „prze- 
wrócenia wszystkiego do góry no 
gami“. Prawie dla każdego przed 
miotu į w każdej klasie potrzeba 
było podręczników zupełnie no” 
wych, czas zaś jakim dysponowa- 
ły komisje corocznie w ciągu o- 
statniego 4-lecia ( w którem mu- 
siały się uporać z 11 klasami 
szkoły powszechnej i gimna- 
zjum), był bardzo ograniczony: 
od 1 grudnia, kiedy zamykano 
konkursową listę zgłoszeń, do 15 
maja, kiedy spisy książek na nad 
chodzący rok szkolny musiały 
już być wydrukowane. 


| =—— 

W tym krótkim przeto 5 į pół- 
miesięcznym okresie wszystkie 
,stadja pracy, związanej z akcją 
aprobacyjną, musiały z konieczno 
ści stać pod znakiem „byle prę- 
dzej“: recenzenci mieli wszyst- 
kiego tylko 4 — 6 tygodni czasu 
— okres stanowczo za krótki dla 
oceny gruntownej, zwłaszcza je- 


j óli podręcznik był obszerniejszy 
— na prace zaś komisji przypa- 
dało 6 — 8 tygodni į w ciągu te- 
go czasu trzeba było nieraz za- 
łatwić kilkanaście książek — co 
znów było okresem zakrótkim, 
jeśli się zważy, że należytą ocena 
jednej książki wymaga posiedzeń 
po 3 — 4 godziny. Na dokona- 
nie wreszcie wskazanych przez 
komisję poprawek i przeróbek po 
zostawało autorowi wszystkiego 
tylko 4 — 6 tygodni, gdyż į de- 
cyzje ministra (w praktyce wice- 
ministra) co do dwukrotnej apro- 
baty, wstępnej i ostatecznej, oraz 
różne czynności formalne i mani 
pulacyjne, wymagały również 
pewnego czasu... 

Obecnie, gdy bezpośrednio po 
zakończeniu realizacji 
szkolnej (poza niezałatwionę je- 
szcze sprawą podręczników dla 
liceum) rozpoczyna się okres 
pierwszej akcji rewizyjnej, 


a 


więc cała historja powtarza się| go innego 


„da capo“, przeznaczono na prace |nych warunków dotychczasowej 
aprobaucyjne cały rok z okładem, | pracy aprohacyjnej. 


reformy | 


rmmalniejszych 


czyli przeszło dwa razy więcej| Się ducha narodowego w narodzie 


niż dotąd — co nietylko je ułatwi, 
ale także powinno pogłębić. Moż- 
na tylko, zaznaczając zadowole- 
nie spowodu tej normalizacji pro 
cedury, wyrazić żal, dlaczego trze 
ba było na to aż 4-letniego do- 
świadczenia — ale będzie to już 
jedynie „musztardą po obiedzie". 
Zasadniczy zresztą błąd całej re- 
formy leżał w zbyt pośpiecsznem 
przystąpieniu do jej realizowania, 
a zatem popełniony został w roku 
1932-1933 — potem trzeba już by 
ło z konieczności brnąć do końca, 
nie mogąc bez katastrofalnych na 
stępstw wstrzymywać raz rozpę- 
dzonej maszyny. 

W każdym razie, auspiracje, 
pod jakiemi rozpocznie się akcja 
rewizyjna, nie sa najgorsze. Wie- 
le bowiem niedomagań, jakie do- 
tąd krytykowano, ilekroć mowa 
była o nowych podręcznikach 
szkolnych, wypływało nie z cze- 
, Jak właśnie z anormal 


nawet w ustroju 


i ATOWA? 
ZSRR. Ciekawy ustęp o budzeniu A REWOLUCJA ŚWI 


Nowy sowiecki nacjonalizm jest os 
Are 'OWĘ bjawem, na który snadnie powoływać 
rosyjskim znajdujemy w kore- się może Stalin, twierdząc, że Rosja 
spondencji z Rosji, zamieszczonej jnie nosi się dziś z zamiarem rozpala- 
w „Kurjerze Polskim”. jnia. ognia rewolucji Światowej. e, 
Pinefstawiałac ra miow „. Staje to jednak także w związku 

= jąc na jutowem posie~ |„zeobrażenniem społecznem, jakiego 
dzeniu Wielkorosyjskiego  Sowietu Świadkami jesteśmy dziś w Rosji s0- 
| plan reformy prawa, zaznaczył daw- | Wwieckiej, z powstaniem nowej war- 
jny prokurator generalny a dzisiaj ko- stwy s rższej dudzi posiadających 
misarz sprawiedliwości Krylenkc, że Wwyłszć E E wyższe stop- 
surowość kodeksu przeciwko zdraj- | „;) hierarchji i pobierających nawet 
com ojczyzny tłumaczy się też obu- tantjemy. Jest to t. zw. bezklasowe 
dzeniem się nowego poczucia narodo- tę epstwoć, jest to poprostu no= 
wości i „narodową dumą  wielkoru- 4 saaga devia Ai przeję- 
ską”. To oświadczenie stało się punk- | 4 jest duchem nie bolszewizmu, lecz 
tem wyjścia dyskusji na łamach tero nowego nacionalizmu 
wszystkich pism sowieckich, a nawet 55 a E t l n ją? i dawna 
polemiki pomiędzy naczelnym redak- kia wy 


torem „Izwiestji” i „Prawdy“. Chodzi 
rzeczy o to, jaka 
siła jest dziś miarodajną dla kultury 
nowej Rosji. Czy bolszewizm, czy też 
narodowy genjusz rosyjski. To pocią- 
ga za Sobą oczywiście i odmienne u- 
stosunkowanie się do przeszłości, w 
której historycy sowieccy odkrywają 
nawet poprzedników bolszewizmu. Do 
nich zalicza się dziś w pierwszym rzę- 
któ- 
ry przed stu latty kryttvkował społe- 


w niej w gruncie 


| niejakiego Dobrjolubowa, 


czeństwo rosyjskie. „Prawda“ ostra 
bardzo występuje przeciwko twierdze 
niu, jakoby cała przeszłość rosyjska 
była zgniłą i zgangrenowaną i jakoby 
w dawnej Rosji rządzili tylko żandar- 


„żałobny dzień samochodu" zakażny... 


Nowe piany motoryzacji Polski 


Jedyny Kraj na Świecie w Którym ilośc samochodów stale spada 


23-go marca miała wiaśnie w 
Warszawie odbyć się żałobna ma- 
nifestacja samochodowa. Mieli ją 
przeprowadzić warszawscy szofc- 
rzy taksówek. 

Samochody w krepie, naprawcę 
idziwneby to było widowisko, choć 
| coprawda bardzo godzące się i pa 

sujące do dzisiejszej, na tem po- 
lu, rzeczywistości. Symbol nic- 
przyjemny. 

Komisarjat Rządu zabronił u- 
rządzenia żałobnej manifestacji 
asmochodowej. Protest „taksówka 
rzy“ przeciw nadmiernym obcią- 
żeniom samochodu, w tej formie 
do skutku nie dojdzie. 


Z MONTOWNI — FABRYKI 
KRAJOWE 


Z zapowiadaną „żałobą 
chodową'” zkiegły się 
komitetu ekonomicznego rady mi- 
nistrów, które mają być począt- 
kiem nowej polityki motoryzucyj- 
nej. Przedewszystkiem więc mają 
powstać w kraju trzy wielkie 
montowiie samochodów zagrani- 
cznych. Montownie te uzyskają 
zniżkę cla (na okres  prawdopo- 
dobnie 5-cioletni) na części sa- 
mechodewe. Zniżka stosowana bę 
dzie w granicach 65 — 95 proc. 
Po upływie czasokresu ulgowepo, 
firmy prowadzące montownie ma- 
ją przejść na produkcje krajową, 
a import części ma ustać. 


sanio- 


Jako koncesjonurjusze przewi- 
dziane są fabryki: General Mo- 
tors. Ford i Moris. Frzez zniżki 
celne, redukcję keszlów pośred- 
nictwa w handlu samochodowym 
(ão 10 procent, gdy obecnie wy- 
nosi często ponad 20 procent!), 
wrcszcie przez zastosowanie pew- 
nych ulg podatkowych dla prywat 
nych nabyweów samochodów (i 


traktorów) — mają być stworzo- 
ne warunki dla posunięcia na- 
przód motoryzacji Polski — a 


| przez otwarcie montowni, które 


niczony, może budzić pewne na- 
dzicje. Jednak odrazu nasuwają 
gie zastrzeżenia. 

Od kilku lat jesteśmy świadka- 
mi rozmaitych doraźnych prób 
rozwiązania w Polsce dwu zwią- 
zanych ze sobą spraw: dróg i mo- 
toryzacji i od kilku lat widzimy, 


| stopniewo mają się przekształcać 
jak drogi pogarszają się, a Pol- 
ska demotoryzuje. 


w fabryki krajowe — ma też być 
piny fundament pod własny 
przemysł samochodowy. 
FATUM CIĄŻY NAD DROGAMI 
1 MOTORYZACJĄ... 
Oczywiście przy dzisiejszym 
stanie kompletnej demotoryzacji 
kraju nawet ten pian, dość ogra- 
Tak więc po pierwszym roku 
| sześciolatki" drogowej, której 
|przeprowadzeniu w roku ubie- 
lułym w marcu uchwalił również 
komitet ekonomiczny rady mini- 
lstrów — powstają luki w wyko- 
naniu programu drugiego roku, 
braknie kredytów i t. d. Po roku 


uchwały || 


| 


wykonywania sześcioletniego pla- r. 1931 mieliśmy 47.331 sztuk po- jów Europy, 


nu zwolennicy „sześciolatki“ do- 
szli widać do przeświadczenia, że 
dróg nie ma dla kogo rozbudowy- 
wać, bo samochodów jest zbyt 
mało, a dla trakcji konnej zupeł- 
nie wystarczą drogi gruntowe... 
zapomniano tylko o jednem, 
zeszłorcczny program „sześciolat- 
ki“ był programem zaledwie mi- 
nimalnym i w lwiej części doty- 
czył naprawy istniejących już 
dróg twardych. 


W POLSCE 1 SAMOCHÓD NA 
1362 MIESZKAŃCÓW 


Jeszcze gorzej jest z motoryza- 
cją. Demotoryzacja czyni ogrom- 
ne postępy. W Polsce okecnie 1 
samochód przypada na 1262 mie- 
szkaħców, gdy w Nowej Zelandji 
na 9-ciu, w Stanach Zjedno- 
|czonych na 5-ciu, we Francji na 
22-ch, w Anglji — 27-iu, w Niem- 
czech na 72-ch! 

Dziś (według danych statysty- 
cznych na 1 stycznia 1936 r.) ro- 
siadamy 34.129 pojazdów mecha- 
nicznych. w czem 25.734 samocho 
dy i 8.385 motocyluw, t. je w przy- 
bliżeniu stoimy na poziomie roku 
1926 — sprzed 10-ciu lat. Można 
mówić w przybliżeniu, ponieważ 
nasz obecny tabor samochodowy 
w porównaniu z taborem z 1926 r., 
wykazuje blisko .. 80 procent zu- 
życia. 

Przytem warto zestawić liczby 
z nieco późniejszego okresu. W 


Zycie i 


CZY OPUSZCZENIE MIESZKA. 
NIA PRZEZ LOKATORA GŁÓW- 
NEGO UZASADNIA ŻĄDANIE | 
EKSMISJI 

W mieszkaniu przy ul. Długiej 
w Warszawie mieszkał p. 5. ze 
swą rodziną, składającą się z cór- 
ki z mężem j dziecka. Pan S. w 
grudniu ub. r. wyprowadził się, 
pozostawiając mieszkanie Swej 
córce, która zresztą wobec nieza- 
możności swego ojca opłaca ko- 
morne już od roku z własnych 
funduszów, Gospodarz po opusz- 
czeniu mieszkania przez p. S$: WY- 
EEG FRESZ => ZDUNY PEC 


Żyrardów otrzymał 
nowe zamówienia 


Zakłady Żyrardowskie uzyskały 
nowe zamówienia, które umożli- 
wią zatrudnienie robotników W 0- 
kresie wiosennym. Fabryki ŻY- 
rardowskie wykonać meza 
2.000.000 worków lnianych, przez 
naczonych dla przemysłu cukro- 
wego. 

Wartość zamówienia sięga t)* 
fry 1.000.000 zl. 

r A E O TTE 


Morze to potęga 
Polski 


że; 


l 


jazdów mechanicznych, w czem 


38.760 samochodów. W Dana 


niu ze stanem obecnym, w ciągu 
5 lat spadek ilości samochodów 
wyniósł 13.026 sztuk! 
nowych pojazdów w ostatnim ro- 
ku wyniósł 1070 sztuk, co w zwią- 
zku z koniecznością wycofania 
szeregu maszyn zupełnie zuży- 
tych jest raczej cofnięciem się, 
niż krokiem naprzód. Jesteśmy 
dziś bodaj jedynym krajem na 
Świecie, w którym ilość samocho- 
dów stale spada. 


Nie dziwnego, że po tak smut- 
nych doświadczeniach drogowych 
i motoryzacyjnych, obecne pro- 
jekty nie budzą zbytniej wiary i 
nie upoważniają do optymizmu. 


SKROMNE AMBICJE 


W ramach obecnych zamic- 
rzeń spodziewane jest uzyskanie 
na rynku zbytu w r. 1936, 4.000 
— 5.000 samochodów osobowych, 
intensywniejsze tempo ma przy- 
brać zbyt już w r. 1937, w któ-| 
rym sprzedaż rynkowa samocho- 
dów ma osiągnać 10.000 wozów 
osobowych. 


Nawet te bądźcobądź znaczne 
przesunięcia na korzyść, jakie za 
szłyby w tych granicach (wrazie 
spełnienia się zapowiedzi!) nie 
wiele zmienią dysproporcję w ilo 
ści naszych pojazdów mechanicz 
nych w stosunku do innych kra: 


Prawo 


stąpił przeciwko jego córce i zię- 
ciowi o eksmisję, którą uzyskał. 
W motywach sąd podał, że po- 
nieważ lokatorem głównym był p. 
S. (na niego opiewały kwity ko- | 
mornianec) nie miał on prawa, nie 
porozumiawszy się uprzednio Z 
właścicielem, odstępować prawa, 
najmu osobom trzecim., Í 


TRZYMIESIĘCZNE CZY SZEŚ- 
i 


CIOMIESIĘCZNE WYPOWIE- 
DZENIE? 
Według kodeksu zobowiązań, 


jeżeli stosunek pracy trwa lat 
dziesięć, pracodawca może wypo* 
wiedzieć umowę naipóźniej na 
sześć miesięcy naprzód na ko- 
niec kwartału kalendarzowego, 
według rozporządzenia o pracy 
pracowników umysłowych , przy- 
sługuje mu tylko trzymiesięczne 
wypowiedzenic. Te dwa Sprzecz- 
ne ze sobą przepisy powodują. że 
orzecznictwo naszych sądów pra- 
cy jest chwiejne. 

W apelacji krakowskiej przy- 
znaje się pracownikom 6-miesięcz 
ne wynagrodzenie po 10 latach 
pracy, w Warszawie prawie zaw- 
sze trzymiesięczne. Zainteresówa- 
nym osobom podajemy, że dopóki 
kwestja ta nie zostanie auforyja= 
tywnie rozstrzygnięta przez Sąd 
Najwyższy, praktyka sądów niż- 
szych  instancyj 
chwiejną. ~ 


a szczególnie w sto- 
sunku do najbliższych Niemiec. 


POTĘGA MOTOROWA 


| NIEMIEC 
Przyrost, 


Niemcy już dziś posiadają 2 
miljony 212 tysięcy pojazdów me 
chanicznychź w czem 810 tysięcy 
samochodów osobowych, 244 tran 
spertowych, 
klów! Cztery ostatnie 
im 70 procent przyrostu taboru, 
a w r. 1985, kiedy w Polsce przy 
b;ło 1.070 pojazdów, w 
czech przyrost wyraził się ogrom 
ną liczbą 360 tysięcy! 


DREPTANIE W KOŁKO CZY 
WIELKIE ROZSTRZYGNIĘCIA 


| Fowolnem dreptaniem nie do- 
| pędzimy w motoryzacji Zachodu, 
| nie w liczbach absolutnych. 
w granicach naszych życiowyc 
potrzeb. 

Tylko radykalne, na dals 
tę obliczone posunięcia 
cać należyte rezultaty.. 

Można bowiem w Polsce otwo- 
rzyć nawet kilkadziesiąt mon- 
towni — to i tak samochód przy 
swych wysokich kosztach uzy- 
mania, przy rozmaitych obeiąże- 
niach, wreszcie przy swej cenie 
pozostanie niedostępny dla szero 
kich mas, pozostanie środkiem 
luksusu, miast być codziennym, 
najpopularniejszym środkiem ko- 
murikacyjnym. 

Tylko masowa. krajowa produk 
cja. tanich wozów, sprzedawa- 
rych ma dostępnych warunkach 
(np w ratach miesięcznych od- 
puriednio zabezpieczonych, odpo: 
w/adających ilością, połowie okre 
sd amortyzacyjnego) może 
pchnąć sprawę naprawdę na no- 
wo tory. 

naczej będziemy z dumą sycili 
się blaga papierowych progra- 
riów, które choćby najlepsze, roz 
biją się zawsze o jedno: o rzeczy 
wistość, 

Doer AN | JE] 


Opis mają 


zą me 
mogą 


1.052.000 motocy- 
lata dały 


Niem- 


E jest to w 


burżuazja rosyjska legła, pomor- 
dowana celowo przez prowodyrów 
bolszewizmu w Rosji. Ale życie 
stwarza nowa inteligencję rosy) 
ska i.. wskrzesza nacjonalizm. 
WOJNA I EKONOMJA l 

Pod takim tytulem „Polska 
Zbrojna“ pisze o przygotowaniach 
gospodarczych niezbędnych ne 
wypadek wojny: i 

Powszechne dążenia państw idą w 
kierunku „autarkji”, w kierunku u: 
niezzleżnienia się od dowozu zagra- 
nicznego i przeniesienia prob! amu Za 
cpatrywania surowcowego w sierę 
esonomji wewnętrznej. Najcha-akte 
ryctyczniejszym przejawem tej dąż- 
rości są wysiłki, jakie „roświjają 
Niemcy, aby zapewnić sobie samo- 
wystarczalność surowcową. Cały gen- 
jusz i wynalazczość techników i che- 
mików niemieckich zwrócone są w 
chwili obecnej w kierunku oparcia 
możliwie największej części produk- 
cji przemysłowej na surowcach krajo 
wego pochodzenia. Niemcy, których 
potrzeby materjałów pędnych. wno- 
szą trzy zgórą miljony tonn i które 
nie posiadają zgoła własnych złóż 
naftowych, zdołały na drodze produk 
cji nafty syntetycznej już zaspokoić 
1,3 swych potrzeb w tym zakresie— 
a wedle zapowiedzi—w ciągu dwóch 
lat osiągną samowystarczalność cat 
cowitą.'* a 

Imponujące wysiłki? Zapewne! 
Przykład ten aż nadt wystarczą, 
aby zrozumieć, jak różna jest za- 
leżność między ekonomją i woj- 
na. 


CISZEJ! 

Tęsknota za ciszą znajduje po 
wzzechnie w ostatnich latach wy- 
raz coraz mocniejszy. „Tygodnie 
ciszy“ urządzane w miastach, þa- 
dania hałasów ulicznych dowo- 
dzą, jak obecnie mamy już za- 

wiele zgiełku i hałasu. Walka o 
ciszę jest zupeinie zrozumiała, bo 
alka o prawo do myśle- 
nia, o możność skupienia się, jest 
fto wstręt do oblędnego oszała- 
miania, jakie sprowadza zgiełk- 
liwe życie wielkomiejskie. Nieste- 
ty, walka ta jeszcze nie jest dość 
rozpowszechniona, jak o tem 
świadczą wynurzenia, p. M. Nikl. 
w „Kurjerze Warszawskim“: 
| — Bylam podczas świat w Rabce, 
i dziwiłam się, jak mogli ludzie na- 
wet tam. w uzdrowisku, wśród pięk- 
na zimy i gór, wyrzec się ciszy! W 
pięknym parku zakiadowym, wśród o- 
śnieżonych świerków, z których pró- 
szy w Slońcu pył srebrzysty, huczy 
głośnik radjowy! Kto zdrowszy, mo- 
że uciec w góry. Ale ozdrowieniec nie 
może. dla niego właśne jest ten pięk- 
ny, ogromny park, tam mają odpocząć 
jego schorowane nerwy I niema 
tam.. ciszy, tego zasadniczego Warih- 
ku odpoczynku nerwowego. I ja it- 
bię i doceniam radjo, nie przeciwko 
„memu więc występuję, jak mie wy- 
'stępuję przeciwko wymianie zdań mE 
dzy ludźmi dlatego, że obok mnie kłó- 
cę się dwie kumoszki. Występuje 
przeciwko zamienianiu w hałas muzy- 
ki, rozmowy, narzucaniu hałasu Bo 
przecież każdy z nas potrzebuje sa* 
motności i skupienia. 

Radjo można lubić. Tylko nie 
może go być zawiele!!! To trzeba 
zrozumieć. I w Warszawie i w 
Krynicy. 


ajątku pozostałego 


po $. p. Marszałku Piłsudskim 


Prezydjum Sądu Grodzkiego w 
'atszawie przestało notarjuszo- 
wi, Świerskiemu, odpis protokułu 
posiedzenia rady familijnej, któ- 
ra zwołana była na Zamku, w 
sprawie ustanowienia opieki nad 
dziećmi $. p. Marszałka Józefa 
Fiłsudskiego. Zgodnie z obowią- 


zującemi przepisami Kodeksu Ce 
wilnego, notarjusz przystąpi do 
sporządzenia opisu majątku pozo- 
stałego po $. p. Marszałku 4 w 
tym celu udać się ma do Pikili- 
szek i Sulejówka. 

Opis ten przedstawiony będzie 
sadowi. 


600 miejsc w miejsk ch sznitałach 


W związku z pożtanowioną 
przebudową szpitala Ubezpieczal- 
ni Społecznej przy ul. Solec, cho- 
rzy Ubezpieczalni nie będą pozba- 
wieni pomocy szpitalnej w czasie 


dla Ubeznieczaini Społecznej 


dziennie do dyspozycji Ubezpie« 
czalni. (Szpital  Ubczpieczalni 
przy ul. Bolec posiada 170 łóżek). 
Na czas przbudowy  szpi- 
tala na Solcu, cały  kontyn- 


przebudowy szpitala, gdyż szpita-| gent chorych warszawskiej Ubez- 


le m, stoł. Warszawy, na podsta-| pieczalni Spolecznej 
będzie nadalj wie pisemnego zobowiązania, od-| mieszczany w szpitalach miej- 
a lóżekj skich bez żadnych trudności 


dadzą około 600 walnych 


będzie po- 
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4—43 | 17-23 
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i ONTEDZIAŁEK 


12-17 | 4—35 
Dziś 7 bol. NMP. 
Jutro św. Gabrjela Arch. 
ZEAFRY 
EATR WIELKI: Dziś teatr 


“s 


zynny. We wtorek „Tarnhaiuser 
jubileusz Dołżyckiego. Środa i czwar- 
„ek „Kwiat Hawaju*, piątek „Baron 
cygańskić, W sobotę i niedzielę: wiecz. 
„..wiat Hawaju*. 

TEATR NARODOWY: Dziś po 
raz 13-ty „Mieszczanin — szlachei- 
eem“ Moliera. 

W próbach „Spadkobierca* Grzy- 
mały - Siedieckicgo na jubileusz 30- 
4ecia pracy artystycznej Mieczysławy 
Ćwiklińskiej w dniu 3 kwietnia b. r. 

TEATR Polski: Dziś „Wieczór 
Trzech Iiróli* Szekspira. 

Jutro „,Zburzenie Jerozolimy“. 


TEATR LETNI: Dziś komsdja 
„Raz się tylko żyje“  Kiedrzyńskie- 
go z Milą Kamińską, Wasiutyńską, 


Fertnerem, Samborskim i Wesołow- 
skim, w reżyserji Chaberskiego. 

TEATR NOWY: Dziś po raz 102 
komedja „Był sobie więzień z Ćwi- 
klińską, Maszyńskim, Z. Chmielew- 
skim i Zniczem na czele. 

TEATR MAŁY: Dziś w reżyserji 
Warneckiego komedja „Koko“ Achar 
da z Gorczyńską, w roli.tytułowej, Le 
szczyńskim, Balcerkiewiczówna, Kaj 
zerówną, Brodniewicze, Grolickim. 

STOŁECZNY TEATR POWSZE- 
CHNY: Jutro we wtorek przy ul. El- 
bląskiej 51 „Most“. 

TEATR ATENEUM: [uż jutro 
24 b. m. premjera sztuki „Zamach“ 
z Jaraczem i Eichlerówną. 

REDUTA (Kopernika 36/40: „Pier 
ścień wielkiej damy“ C. K. Norwida. 

TEATR KAMERALNY: „Matura“. 

TEATR MALICKIEJ. „Trafika pa» 
ni generałowej*. ' 

CYRULIK WARSZAWSKI (Kredy- 
towa 14) Dziś i jutro „Ogród Rozko- 
szy“, nowa rewja (7.15 i 9.30). 


i jutro komedja muzyczna „Całus | Wem było: 


i nie więcej". 

WARSZAWSKA SZOPKA POLI- 
TYCZNA (Café Club): Dziś i co- 
dziennie dwa przedstawienia o sodz. 
7-ej Í 9-ej. 

CYRK STANIEWSKICH: Dziś o 
7 i 9.15 wiecz. wielki nowy program. 
Na szele atrakcyj — Eduardo Bianco 
król tanga. 


ABC — NOWINY 


CODZIENNE 


Mundury Kolejarzy, strażaków, policjantów | 


Muszą szyć polscy krawcy 


Spółdzielnia „Odzież” walczy z żydowskiemi dostawami 


W pokojach chrześcijańskiej 
spółdzielni krawieckiej „Odzież“, 
pachnie jeszcze świeżą olejną far- 
ba. wilgocią, nieheblowaną deską. 
Domek jednopiętrowy na Czernia- 
kowskiej przygotowuje się całą 
parą do intensywnej pracy kra- 
wieckiego zespołu: po niedzielnem 
poświęceniu nowego lokalu zacz- 
nie się dopiero robota — napraw- 
dę. 


KULT MUNDURU 


„Dusza“ spółdzielni p. Gum- 
kowski z dumą oprowadza raj 
wszystkich pokojach pracowni. 
Tu kancelarja na półkach 
stosy grubych bielskich materja- 
łów na mundury i garnitury mę- 
skie tu przyszła składnica 
z pustemi narazie szafargi — tam 
turkoczą za drzwiami maszyny —, 
nieomylny znak, że „coś“ się już 
robi. Na ścianach wiszą wyryso- 
wane na czarnem suknie sylwet- 
ki: policjanta, strażaka, koleja- 
rza. Szkice zrobione są od ręki, 
kilkoma  pociągnięciami kredy, 
lecz postacie zawadjackiego ma=, 
rynarza, zuchowatego policjanta, 
regulujacego ruch magiczną pa- 
łeczką — są przepyszne. Najważ-, 
niejszy jest tu zresztą — rysunek 
munduru — krój marynarki, spo- 
dni, klap, kieszeni. 


A*. 
ZWALCZYĆ KONKURENCJĘ 
© ŻYDOWSKA 


, — Ile to trudu, wysiłku trzeba 
było włożyć, zanim spółdzielnia 
ruszyła z miejsca! — objaśnia 
łnój przewodnik. 8 miesięcy minę 
ło, zanim mogliśmy zacząć. Na- 


stworzenie pracy dla 
bezrobotnych krawców — i zor- 
ganizowanie placówki, któraby 
drogą uczciwą konkurencji wyeli- 
minowała żydowskie dostawy do 
większych instytucyj i urzędów 


prywatni krawcy polscy nie mogli 
im sprostać ceną, nie mamy bo- 


4 RAZY TANIEJ 
— Najważniejsze, że praca w 


wiem tak nisko płatnych i wyzy-| spółdzielni tanio się kalkuluje — 


skiwanych chałupników — jak 
krawcy żydowscy. Postanowiliśmy 
wyeliminować — w miarę możno- 
ści — konkurencję żydowską — 
i mam nadzieję, że dopniemy ce- 
lu. Obecnie mamy już zamówienie 
na kilka tysięcy mundurów dla 
kolejarzy (wszystkie robione in- 
dywidualnie na miarę), oraz kil- 
kadziesiąt zamówień dla woźnych 
Ministerstwa Spraw Wewnętrz- 
nych. Marzeniem naszem jest u- 
zyskać dostawy dla policji, stra- 
ży ogniowej, tramwajarzy i tp. 


KOSZTOWNE MASZYNY 


W pracowni — grupa mężczyzn 
i kobiet pochyla się nad robotą. 
Pracę prowadzi się amerykańskim 
systemem i w amerykańskiem 
tempie. Każdy ma ściśle określo- 
ne obowiązki: ten np. prasuje 
kołnierze, ów kraje tylko ręka- 
wy, kobieta przy maszynie dziur- 
karskiej wybija dziurki. Maszyny 
do szycia i dziurkowania 
to najkosztowniejsza inwestycja 
spółdzielni, pochłonęła bowiem 
kilkanaście tysięcy złotych. Pie- 
niądze zebrano z udziałów człon- 
ków spółdzielni (po 500 zł. każdy) 
w miarę rozszerzania działalności 
dokupi się jeszcze nowe. Obecnie 
pracuje tu kilkanaście osób — są 
widoki, że będzie pracowało około 
stu. 


mówi mistrz krawiecki, pochylo- 
ny nad stosem granatowego suk- 
na. Robocizna kosztuje w tych 
warunkach czterokrotnie taniej, 
niż w prywatnym zakładzie kra- 
wieckim — to jest podstawa na- 
szych możliwości konkurencyj- 
nych. Pracownicy, krojczy, pod- 
ręczne, wykończarki także nie 
skarżą się, bo przy podziale pra- 
cy i masowej wytwórczości mogą 
wyrobić od 5 zł. wzwyż dziennie. 
W porównaniu z zarobkami cha- 
łupniczemi — zwłaszcza niewy- 
kwalifikowanych rzemieślników i 
w porównaniu z przeciętnemi do- 
chodami zakładów krawieckich — 
jest to wcale nieźle. Jest przecież 
kryzys j prywatnie o robotę trud- 
no. Bezrobocie w fachu krawiec- 
kim rośnie od r. 1929 — krawiec- 
two nie może sprostać konkuren- 
cji prowincjonalnej, skąd napły- 
wa masowo wszelka tandeta. 
Niema czasu na dalsze rozmo- 
wy — każda minuta jest cenna. 
Krojczy tnie nożem grubą pira- 
midę sukna — kilkoma pociągnię- 
ciami wykraje odrazu kilkanaście 
rękawów. Obok młody chłopak 
pikuje w zawrotnem tempie koł: 
nierz — nie można nadążyć wzro- 
kiem za igła. Maszyny huczą mia- 
rowo ter... ter... ter... ter... ter... 
jak dobrze, jak radośnie, zdy jest 
praca. I (a. o.) 


Pół miliona śluzców 


TEATR „WIELKA REWJA* Dzig)| zem głównem założeniem ideo- QSZUKali Icek Lubka i Joel Goldbaum 


Policja przeprowadziła rewizję 
w lokalu firmy . „Kosmolux* 
(Siennna 23). Rewizja dala rewe- 
lacyjne rezultaty. 


W kilkunastu workach znalezio 


państwowych. Np. myndury dla no 499,875 listów, w których do- 
kolejarzy szyli dotychczas żydzi: pominano się od firmy zwrotu 


Z muzyki 


Ewa Bandrowska- Turska 


Recital śpiewaczy 


Śmiesznem jest mówić 
stępach u śpiewaczki tej miary, 
co Ewa Bandrowska - Turska. A 
jednak ta doskonała i wysoce u- 
talentowana artystka, pomimo 
że znajduje się w całej pełni swe- 
go rozkwitu, robi ciągle jeszcze 
postępy, udoskonala się i rozwi- 
ja. Jej recital w sali Konserwato- 


Z miasta 


PRZEDSTAWIENIE W OPERZE 
' NA BIEDNE DZIECI 

Dnia 26 bm. o godz. 8 wiecz. w 
Teatrze Wielkim na biedne dzieci na 
Targówku <lana będzie operetka A- 
braliama „Kwiat Hawaju”. 


REGULACJA WIELKIEJ 
WARSZAWY 


Prace nad ułożeniem planów zabu- 
dowania ulic centrum Warszawy, jak 
i przedmieść posuwają się szybko na- 
przód. Zarząd Miejski wystawia do 
publicznego wglądu nowe plany ulicy 
Nowy Świat od Książecej do Al. 3-go 
Maja, oraz plany osiedli na Żoliborzu, 
Go ulicami Dziennikarską, Suł- 
kowskiego. 

NOCNA LUSTRACJA PIEKARŃ 

NA PRADZE 


Starostwo Grodzkie Warszawa 
Praga przeprowadziio nocną lustrację 
sanitarną piekarń. W piekarni Gusta- 
wa Wajndla, Grodzieńska 26, stwier- 
dzono wskutek utrzymywania lokalu 
w Stanie antysanitarnym porost grzy- 
bów na ścianach. Piekarnia została 
natychmiast opieczętowana. Na 12 
zbadanych piekarń w 3-ch wypadkach 
skierowano sprawy do Sądu Staro- 
ścińsk'ego. . 

ODWOŁANE ODCZYTY 


Sekretarjat tow. im. Piotra Skargi 
zawiadamia nas. że z powodu remon- 
tu sali prelekcyjnej zapowiedziane na 
czas najbliższy odczyty ne odbędą 
Się. 

TEE E 


m 


RECITAL SKRZYPCOWY LEI LUBO- 
SHUTZ W KONSERWATORJUM 


Doskonała skrzypaczka 
ska Lea Luboshutz, która odniosła 
olbrzymi sukces artystyczny wykona- 
niem koncertu Czajkowskiego na kon- 
cercie symfonicznym w Fiłharmonji w 
dniu 13 b. m. daje jedyny recital w 
sali Konserwatorjum w środę 25 bm. 
o godz. 20.15. 

Bilety sprzedaje Kasa 
„Orbis AL Jerozolimska 33. 


Teatralna | 


o po-|rjum był prawdziwym i wielkim, 


całkowicie zasłużónym triumfem. 

Do rodzaju głosu Bandrowskiej 
Turskiej pasuje stanowczo lepiej 
estrada niż scena. W forte jej 
głos brzmi trochę za ostro, jakby 
metalowo. Zato piano jest cudow- 
ne we wszystkich niezliczonych 
odcieniach ..Extase'* Duparc'a w 
ujęciu tej głęboko czującej śpie- 
waczki była skończonym arcydzie- 
łem. To samo i „Zdieś choroszo” 
Rachmaninowa, „Słowik“ Alabje- 
wa, „Arjetta' Gretry'ego i t. p. 
które czarowały subtelnością wy- 
razu i niezwykłem pięknem prze- 
myślanej do najdrobniejszych 
szczegółów interpretacji, 

E. Bandrowska - Turska ma 
zbyt wysoką kulturę muzyczną i 
zbyt cenny głos, aby śpiewać nie- 
które popisowe pieśni zwykłych 
koloraturowych śpiewaczek (jak 
np. „Tabakierka* Iuiadora, którą 
musiała zresztą bisować na żą- 
danie publiczności). Wychodzą 
one jakby nieco za ciężko (Arja 
Isouarda). 

We współczesnych utworach 
jest Bandrowska - Turska nie- 
zrównaną, dzięki swej bogatej 
muzykalności. (Pamiętamy jej 
frapujące wykonania arcytrudne- 
go koncertu Karserna i „Pieśni 


pieniędzy, grożąc zwróceniem się 
do policji. Listy pochodziły z tere- 
nu całej Polski. Znaleziono row- 
nież szereg przedmiotów  groszo- 
wej wartości, jak spinki, szpilki 
do krawatów, pierścionki blaszane 
itp. 

Okazało się, że firma „Kosmo- 
lux zamieszczała w gazetach o- 
głoszenia, w których podawano 
do rozwiązania łatwe szarady i 
jako nagrody rozsyłano uczestni- 


kom konkursu bezwartościowe 
drobiazgi. Drobiazgi te wysyłano 
za zaliczeniem pocztowem na su- 
mę 2 zł. 10 gr., która to suma 
traktowana była przez firmę, jako 
zwrot kosztów przesyłki. Zupełnie 
zrozumiale, iż uczestnicy konkur- 
su po utrzymaniu tak „cennej“ na 
grody, zwracali się do firmy z 
reklamacjami. W ten sposób ofia- 
rami firmy  „Kosmolux' padło 
dziesiątki tysięcy osób. Oszuści 
„zarobili“ na głiupocie ludzkiej 
kilkaset tysięcy zbiotych. 
Współwłaścicieli oszukańczej 
firmy: Icka Lubkę, lat 53, i Joe- 
ła Goldbauma, lat 26, oraz część 
personelu zatrzymano i osadzano 
w areszcie do dyspozycji władz 
prokuratorskich. 


_Scisany zicdziej pobił 


okradzionego w tramwaju 


Na ulicy Barskiej rozegrała się 
dramatyczna walka pasażera tram 
wajowego ze złodziejem, który ga 
okradł. Mianowicie Pawiowi Ryw 
czyńskiemu (Barska 14), powra- 
cającemu 6-stką z pracy do domu 
jakiś złodziej skradł z kieszeni 
marynarki całą pensję tygodnio- 
wa. 

Wysiadając na rogu Grójeckiej 
i Barskiej, Rywczyński spostrzegł 
brak pieniedzy i zauważył jedno- 
cześnie pasażera, który z nim ra- 


Wypadki i 


„Zamach samobojczy. W X-tym ko- 
musarjacie usiłowała popełnić samo- 
bójstwo przez przecięcie żył szkiem 
ao Halina Ostrowska (Lucka 
10). 


Mieszanką ługu z amonjakiem otru 
ła się Marja Stępień, lat 32, służąca, 


| (Wileńska 21). Stan desperatki cięż- 


Ujęcie oszusta. Konstanty Zalew- 
ski z Falenicy zbierał bezprawnie 
skladki na Towarzystwo Gniazd Sie- 


Japońskich" Maklakiewicza). „Vo-;rocych. Oszusta aresztowano. 


calise' Rarela zaśpiewała ona 
wspaniale, wstrzymując 
oddech u słuchaczy. 
danym był „Słowik* Szymanow- 
skiego, „Pastereczka* D. Schie- 
lerej i „Astry“ Perkowskiego. 
Załować tylko należy, że tak 
znakomita i sławna śpiewaczka, 
uważana przez prasę zagraniczną 
nietylko za najwybitniejszą pol- 
ską artystkę, ale także za jedną z 
najlepszych w Europie, nie zdo- 


amerykań- | lała zainteresować warszawskiej 


publiczności. Ci jednak, co na 
jej koncert przyszli, oklaskiwali 
z  jednakowem entuzjazmem 
wszystkie kreacje świetnej ar- 
tystki, przyjmując ją bardzo go- 
rąco, i serdecznie. 


Michał Kondracki. 


Międzynarodowy Kkasiarz. W meli- 


niemal nie złodziejskiej Małki Birżownik (Ni 
Rówhie u- ska 69), został 


aresztowany znany, 
międzynarodowy kasiarz, Samuel Pa- 
liński, obywatel argentyński, który 
dnia 23 Stycznia rb. opuścił więzienie 
w Ołomuńcu w Czechosłowacji i 
przekroczył nielegalnie granicę Polski 
w Cieszynie. 


| Zaginięcie. Służąca Marjanna Zgó- 


| Nowy typ złodziei. 


U 


rzewska, lat 22, wyszła z domu w 
dniu 9 marca i dotąd nie wróciła. 


s Przed tygod- 
niem donosilišmy o kradzieży mikro- 
fonu z budki telefonicznej w gmachu 
poczty Głównej. Podobny wypadek 
kradzieży zdarzył się w budce na 
Dworcu Głównym. 

Złodzicje rowerów. Na ul. Żelaznej 
Bramy skradziono rower, wartości 
150 zł., należący do Edwarda Stacho- 
wicza (Chotomska 6). 

Stanisław Szwarek (Kaliska 1) za- 
trzymał Czesława 


Bońkiewicza (Śli- rackiego, „ 


zem wysiadł, szybko oddalaiącego 
się. Wówczas Rybczyński powziął 
podejrzenie, że jest to właśnie 
złodziej, który go okradł. Rzucił 
się wówczas na złodzieja, usiłu- 
jąc go zatrzymać, lecz ten wyr- 
wał się i uderzył Rybczyńskiego 
tępem narzędziem w głowę, tak 
silnie, że upadł on zalewając się 
krwią. Skorzystał z tego złodziej 
i umknął, 

Rannego odwieziono do komisa- 
riatu, gdzie go opatrzono, 


kradzieże 


ska 48), który chciał mu skraść ro- 
wer. 


Jerzy Blikle (wł. cukierni zameldo- 
wał, iż z przed domu skradziono ro« 
wer z przyczepką f-my „A. Blikle war 
tości 500 zł. 


Piotr Bąk, wożny (Rozbrat 8), zo- 
stawił rower przed gmachem poczty 
gł przywiązując go łańcuchem. Mi- 
mo to po przecięciu łańcucha rower 
skradziono. 


Zwłoki noworodka. W dole kloacz-.3) Mój pierwszy radjoodbiornik i w 


nym w Ursusie (Włochy) znaleziono 
zwłoki noworodka płci żeńskiej. 


Jajecznica na ulicy. Stanisławowi 
Matuszewskiemu (gospodarzowi z 
Kielek) na PI. Parysowskim złodziej 
skradł kosz z įg mendlami jaj. Gdy 
zauważono kradzież, złodziej rzucił 
kosz na ulicę, wskurek czego jaja się 
potlukły. 


Kradzież dorożki. Policja zatrzyma 
ła przy ul. Bednarskiej derożkę, powo 
żoną przez Aleksandra Cieślaka (Ło- 
chowska 31). Została ona skradziona 
na postoju dorożek. 


| Ogłoszenia drobne 


MEBLE 100 ZŁ. prześliczna 


sypialnia, stołowy. yabinet skrom- 
niejszy 50. Nowy-Świat 30, róg Pie- 


Nr. 


RAD 30 


Poniedziałek, dn. 23 marca 


6.30 „Kiedy ranne..." 6.54 Gimna- 
styka. 6.50 Muzyka (pł.). W przerwie 
o godz. 7.20: Dziennik por. 7.50 Pro- 
gram na dz. bież. 8.00 Aud. dla szkół, 

11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z 
Wieży Marjackiej w Krakowie. 12.03 
Dzien. połud. 12.15 „Opryskiwanie 
drzew warunkiem zyskowności Sadu“ 
— pogad. wygł. inż. S. Nowieki. 12.25 


Koncert Zesp. H. Adamskiej. 13.25 
Chwilka gosp. domowego. 15.15 
Wiad. o cksporcie. 15.20 Przegi. 


giełd. 15.30 „Minione przeboje“ (pł.) 
16.00 Lekcja jęz. niem. — lektor dr. 
J. Piprek. 16.15 Pieśni w wyk. A. 
Korytko-Czapskiej. 16.45 „Kupiłam 
plaszcz” — skecz Z. Starowieyskiej- 
Morstinowej. 17.00 „Dziecko w ro- 
dzinie bezrobotnej“ pogad. — 
wygł. W. Woytowicz-Grabińska. 17.15 
„Minuta poezji“ — Wiersze Al. Fre- / 
dry: „Ojczyzna nasza“ — recyt. St.! 
Daczyński. 17.20 Recital skrzypcowy « 
G. Bacewiczówny. H. Ecles: Sonata” 
e-moll (La Guitare); L. van Beetho- / 
ven, ukł. Auera: Chór derwiszów, L.: 7 
Sarabanda i Tamburyn, G. Bacewi-; 
czówna: a) Warjacje, b) Pieśń litew- 
ska, F. Kreisler: Recitativo i Scherzo 
Caprice, 17.50 „Trzmiel — trębacz 
wiosenny“ — pogad. — wygì dr. 
Axel Stjerna (z Wilna). 18.00 Kon» 
cert w wyk. Ork. Pracow. Tramwa* 
jów i Autobusów Miejskich. 18.30 
„Listy od dzieci“ — omówi W. Ta- 
tarkiewicz-Małkowska,+ 18.40 „Życie 
kult. i art. stolicy“. 18.45 Progr. na 
dz. nast. 18.55 Pogad. aktualna. 
19.05 Konc. rekl. 19.35 Wiad. sport. 
19.45 Pogad aktualna. 

20.00 Koncert w wyk. Kapeli Lu- 
dowej F. Dzierżanowskiego. 20.45 
Dzien. wiecz. 20.55 „Obrazki z Polski 
współcz.“ 21.00 Turniej tenorów 
(pł.). 21.30 Wieczór literacki: „Wil- 
no w świetie satyry sprzed stu lat" 
aud. w oprac. nrof. M. Kridla (z Wil- 
na). 22.00 Koncert Symf. w wyk. 
Ork. P. R. pod dyr. A. Rudnickiego. 
M. Miaskowski: Serenada, P. Czaj- 
kowski: Romeo i Julja, H. Rabaud: 
Nocna procesja, M. Ravel: Alborada 
del grazioso. 23.00 Wiad. meteor. dla 
żeglugi powietrznej. 23.05 Muzyka 
tan. (pl.). 


Wtorek, dnia 24 marca 
6.20 „Kiedy ranne..”. 6.34 Gimna- 
styka. 6.50 Muzyka (pt). W przem 
wie o godz. 7.20: Dziennik por. 7.50 | 
Program na dz. bież. 800 Aud. dla 
szkół. 


1157 Sygnał czasu. 12.60 Fejnal z; 
Wieży Marjackei w Krakowie. 1203! 


Dzien. połudn. 12.15 Amd. dla szi:ół 
(dla dzieci nu.): „Przyjaciele” Bajka 


|. Krasickiego w radioton. Hertza. 
12.30 Koncert z udziałem solistów 
(Sza!tann, Sari, Rubinstein) (pi). 


13.25 Chwsika gosp. domowego 
porcie 15.20 Przegl. wiełd. 15.30 Kon 
cert Zespołu t 
„Skrzynka PKO“. 16.15. Drewniane 
instrumenty (pl.). 16.45 „Cała Polska 


śpiewa” — aud. popr. prof. Br Rut 
kowski. 17.00 „Skarby Poiski"': „Czło- 
wiek na ziem ach naszych” — odczyt, 
wygl. prof, Jan Bvstroń 17.15 Pot- 


pourri z operetek „Skowronek* i „Ca- 
tewicz” Fr. Lehara. W wyk Male 
Ork P R 1750 „Skrzynka językowa” 
— prof. W. Doroszewski. 18.00 Reci- 
tal fort. R. Wernera: |. S. Bach — Fr. 
Liszt: Fantazja i fuga organowa 
g-moll. Fr Liszt: Marzenia, Taniec 
gnomów, Szmery lasu, S. Prokoljew: 


Gawot op. 12 Nr. 2, Prelud. Marsz 
f-moll op. 12 Nr. 1. 1830 „Najazd, 
reportażu na powieść polska” — dy- 


skusyjny szkic lit. — wygł W. Rogo 


— 


13301 
„Z rynku pracy”. 15.15 Wiad. o eks-i" 


|. Klechniowskiej. 16.00, 


Ciecierskiego. 20.10 „TannhAuser” © 
nera w %-ch aktach R. Wagnera 
Transm. z Teatru Wielkiego. (25-le 
cie pracy artystycznej dyr. Adam: 
Dołżyckiego). W przerwie I-ej Dzien 
wiecz. W przerwie ll-ei: „Obrazki 4 
Polski współcz.”. Po operze: Wiad 
meteor. dla żeglugi powietrznej. 


KINA 


APOLLO: „Jego wielka miłość”. 
ATLANTIC: „Kapitan Blood' 


AMOR: „Katiusza”, „Cienie Brod- 
wayu”. 

ACRON: „Młode Orły“ i „Mały Puł- 
kownik”. e 

ANTINEA: „Grzesznik” i „Wróg 
we Krwi“ 


ADRJA: „Będziesz zawsze moja”. 
AS: „Rapsodja Bałtyku”, „Małżeń 

stwo z ogłoszenia”. > 
BAŁTYK: „W cieniu gilotyny”. 
CASINO: „Charlie Chaplin — 

Dzisiejsze czasy“ + 
CORSO: „Kocham wszystkie kobie- 
e 

Y GAPITOL: „Wielki Czarodziej“ 


COLOSEUM (duże): „Dadek ná 
froncie* i atrakcje. 
COLOSSEUM MAŁA SALA 


„Wielkie wydarzenie* i dod. 
CZARY: „Człowiek wilk”. z 
EUROPA: „Złotowłosy Brzdąc“ 
ELITE: „Rapsodja Bałtykuć, „W la 
sku wiedeńskim”. P 

ERA: „W walce z caratem”, „Dwit 
oasie, 

FILHARMONJA: ..Mazur“. 
FORUM: „Burza nad światem”. 
FAMA: „Jaśnie Pan szofer“. 
FLORIDA: „Rapsodja Bałtyku 
„Noc Wigilijna” 

HOLLYWOOD: „Noc na Transat: 
lantyku”, Na scenie rewja z K. Hanu 
szem. 

HELIOS: „Kochaj tylko mnie‘. 
ITALIA: „Czar walca“ i dod. 
KINO PAR. ŚW. ANDRZEJA: 
„Przeor Kordecki — Obrońca Częsta 
cnowyć. 

KOMETA: „Dom Nr. 56“ i rewją 
J.Q5: „Śluby ułańskie'. 
MAJESTIC: „Poznali się w Mon 
te Carlo“. 

MARS: „Sen Nocy Letniej”. 
MEWA: „Sen nocy letniej“, 
METEOR: „Kwixciarka z Prate 
ru* i „Skandale milionerów". 

MASKA: „Jeżowie do wyboru“ : 
„Niewolnica z Mandalay”. 

MUCHA: „jestem zbiegiem“, „Cału 
zre jeszcze”. 

METRO: „Szir-Haszirim'. 

MIEJSKI: „Arcy!okaj”. 

NOWA TOMBOLA: „Wesoła Roz! 
wódka”, „Sobowtóre. 
OKO PRASKIE: „Don 
Młode Orły*. 

PETIT TRIANON „Dziewcze z 
Budapesztu, i „Ostatni romans kró- 
la* 


1 


Juan“ ^ 


POPULARNY: „Droga bez powro 
iu“ i rewja. 5 
PAN: „Pan Twardowski, 
PRAGA: „Nie miała baba kłopotu” 
rewia 
RIALTO: „Oskarżam Cię, Matko“ 
(La Maternelle). 
RAT: „Czarny kot“ i „Film Połski* 
RENA: „Córka Pulku“ i „Czarna 
pata”. SĄ 
ROXY: „Chinskie morza”. 
ROMA (Nowogrodzka 49): „Cho” 
pin niewra welności *. 
SFINKS; „Należę do Ciebie" i re- 
wia. 
"SOKÓŁ: Karjera” i dod. 
STYLOWY: „W cieniu Gilotyny” 


m" 


wicz. 18.45 Progr. na dz. nast. 13.55 
„Skrzynka roln. — inż, W. Tarkow- 
ski 10.05 Koncert rekl 19.35 Wiad. 
sport. 19.45 -Pogad. aktualna. 20.60 
„Gitara — monolog Kara w wyk. J. 
AREA nej |. zizi , 


ŚWIATOWID: «Koeniysmark“ 
ŚWIAT: „6 lat miłości”. A 
TON: „Irułyjscy piechurzyć, = 
UCIECHA: „Katarzycka”. 

UNIA: „Złodziej serc“ i rewja. 


Hallo, starzy radjosiuchacze! 


Pięciu najdawniejszych abonentów Polskiego Radja 


otrzyma 


Z okazji dziesięciolecia Polskie Ra 
djo organizuje dia swych najstar- 
szych abonentów specjalny konkurs, 
którego celem. jest wyróżnienie tych 
słuchaczy radja, którzy korzystali z 
audycyj od samego początku istnie- 
nia radja w Polsce. 

Konkurs odbywać sie bedzie nod 
hasłem „Apel senjorów Polskiego 
Radja“, a dotyczyć bedzie szczegól-| 
nie tych abonentów, którzy  zarejc-| 
strowali się przed dniem 1 czerwca 
1926 roku. 

Aby wziąć udział w konkursie na- 
leży nadesłać odpowiedź na następw" | 
jące pytania: 1) kiedy i gdzie zare- 
jestrowałem swój odbiornik radje* 
wy? — przyczem podać należy możli 
wie dokładne daty, oraz urzędy, 
gdzie ta rejestracja nastąpiła. 2) 
Czy byłem bez przerwy zarejestro- 
wany jako abonent Polskiego Radja? 


jaki sposób go zdobyłem? 4) Moje 
pierwsze wrażenia radjowe? 5) Mo- 
je najsilniejsze przeżycia związane z 
radjem ? 

W odpowiedzi należy wspomnieć 
jak wygladał pierwszy radjoodbior- 
nik, skonstruowany przeważnie do- 
mowym sposobem. wrażenia słucha- 
czy, gdy przed dziesięciu laty poraz 
pierwszy usłyszeli tajemniczy głos z 
przestworzy, i t. d. Zamknięte koper 
ty opatrzone napisem: „Apel senjo- 
rów Polskiego Radja“ należy nadsy- 
łać do dnia 6 kwietnia b. r pod adre 
sem: Warszawa, Mazowiecka 5, załą 
czając wewnątrz wszystkie posiadane 
kwity, odpisy upoważnień na korzy- 
stanie z radjoodbiornika, ewentual- 
nie odpisy innych posiadanych doku- 
mentów odnoszących się do posiada- 
cza radjoaparatu- Oczywiście kwity, 
które najbardziej interesują Polskie 
Radjo, pochodzić winny z przed dzie- 
sięciu lat. Zamiast nadsyłania kwi- 
tów dalszych, wystarczy zaświadcze- 
nie odpowiedniego urzędu pocztowe- 


nagrody 


go, iż biorący udział w konkursie jest 
bez przerwy radjoabonentem od ro- 
ku 1926. 

Ogłoszenie wyników „Apelu“ na 
stani dnia 18 kwietnia. Pieciu najdaw 
niejszym abonentom Polskiego Ra: 
dia zostana wręczone specjalne, cen: 


ne upominki od dyrekcji Polskiegc 
Radia. 
Jutro w Operze 


jubileusz 


| ADAMA DOŁŻYCKIEGO 


TANNHAUSER 


Ryszarda Wagnera 
us w a” nan 1 GZ EH GM 


W Szkole Wewaiberga 
iw Szk. Nauk. Potit 


W szkole Wawelberga odbyło się 
wczoraj posiedzenie senatu. Na posie- 
dzeniu tem omawiano Sprawy, bieżące. 

Na zapytanie jednego z profesorow 
dyrektor uczelni prof. Zakrzewski wy- 
jasnił, że sprawa otwarcia uczelni 
jest ciągle w zawieszeniu, gdyż p. 
min. Świętoslawski dotychczas nie wv 
powiedział się w tym względzie. 

Również Szkoła Nauk Politycznych 
jest dla studentów 1-szego i 2-giego 
roku zamknięta i wykłady nie będą 
prawdopodobnie wznowione przed fer 
jami wielkanocnemi. 


Konfiskata książki 


Komisarjat rządu na m. st. Warsza 


wę zajął książkę Agnes, Smedley p. t. 


„Pieśń cierpienia”, zawierającą propa- 
gandę wywrotowa. 


Nr. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Spór oeorońcy z kiegiym 


Tal czy trychinoza? 


Przed rozpoczęciem procesu w 
tym dniu rozprawy Grzeszolskie 
ka” wsnikła kwestja obalona w 
kuluarach, że oskarżonego przy- 
Prowadzono do sądu w kajda- 
nach. Mówiono, że policja okuła 


— To wiadomo, jak zarabiali 
1000 zł. to musieli być zadowo- 
leni. Dlaczego on pana nazywa 
zielonym. 


LABORATORJUM I 


Ga 


BIBULA 


Eo, ponieważ opierał się j żądał do] — Po miałem bledszą twarz. 
rożki. Obrońca oskarżonego udał| On był czerwony, a ja zielony. 


“g o wyjaśnie 


Grzeszolski miał swoje laborato- 
kazał 


rjum i robił doświadczenia chs- 
miczne. Ale i co innego też ro- 
bił. W biurze to podkłada! mi róż- 
ne bibuły komunistyczne, gazetę 
„Wyzwolenie chłopskie. Ja go 
nie złapałem, ale myślę, że to on. 
Bibułę oddałem do dyrekcji. Gdy 
to się powtórzyło parę razy. mó- 
mili: „Co za błoto się robi u nas". 
PYTANIA OBRONY 

Aaw. Hofmokl - Ostrowski: 
— A czy te bajki o otruciu to 
an puścił, czy kto inny? 

— Doktorzy powiedzieli, że ob- 
jawy wskazują na otrucie. 

— A nie mówił pan, że to szwa 


i nie tej sprawy i 
0 Się, że było inaczej. | 
Onegdaj wieczorem, po wyjściu 
„=rzeszolskiego z sądu, napadła | 
'« niego grupa ludzi, Tłum na- | 


Dierał na policjantów, którzy u- 


u 


aka się i Grzeszolski został 
aa o wolny. Po zawieru- 
a = się policjantów sam ich 
Szukał j powędrował do więzie- 
we) Obecnie policja dla ostrożno 
=, aby w podobnym wypadku nie 
uciękł, postanowiła prowadzić go 
w kajdanach. 

SZWĄGIER GRZESZOLSKIEGO 

W dalszym ciągu składał zezna 
nia szwagier Grzeszolskiego, Wła 
dysjaw Bugaj. Mówi o pogrzebie 
urzeszolskiej, gdy oskarżony pil 
w restauracji i Jedwo wyciągnię- 
to go do domu. Rodzina prosiła, 
aby nie robił sekcji zwłok ze 
względu na dzieci. Świadek sam 
wydał o Grzeszolskim bardzo do- 
brą opinję. 

— Czy dzieci chorowały po zje- 
azeniu kiszki. Może z przejedze- 
nia? 

— One stale miały torsje już 
dawniej. Po śmierci Jerzego sio- 
stra moja KRuczalska chciała na 
przejeździe kolejowym rzucić sie 
pod pociąg. Ja ją zatrzymałem. 
mówiąc; „Masz jeszcze inne obo- 


ry 
r 


A 
ki 


Następnie kulminacyjny mo- 
ment wczorajszej rozprawy zwią: 
zany był z przesłuchiwaniem bic- 
głych. Oatąd rozpoczął się dzień 
lekarski. 

Dr. Blinstrub oraz dr. Sztuka 
robili sekcję zwłok ciała Jerzego 
Grzeszolskiego. > 

Prokurator oświadcza, że zrze- 
ka się relacji o sekcji zwłok An- 
ny Grzeszolskiej. 

Przewodniczący pyta obrońcy, 
czy zgadza się na to. 


wiązki". Podbiegła do Staciwiń-| Adw. 
skiej i tam zrobiła awanturę. Ja|-— My zrzekamy się wszystkich le 
też byłem. stałem zdaleka, aię | KATZY. 


Z opowiadań lekarzy wynika, 
żę u denata stwierdzono prze- 


wplątali mnie w to i dostałem 2 
miesiące więzienia. 


— Pocoście tam poszli, czy krwienie naczyń mózgowych, plac 
przypuszczaliście, że jest tam|KOWate wyłysienie głowy, krue 
Grzeszolski. chość j cieńsze włosy i orzecze- 


— Tak. Dlatego poszliśmy, żeby | Pie brzmiało, że śmierć nastąpiła 


go wziąć do domu do zmurlego wskutek ostrego zapalenia opon 
syna. mózgowych, W narządach wew- 

<= Ale tam była siekiera w ro- |Fętrznych nie stwierdzono żaćł 
bocie? nych zmian, żadnych schorzeń 


nie było. śmierć mogła nastąpić 
pod wpływem zakażenia lub środ 
ków chemicznych. 

Obrońca: — Czy w takich wy- 
padkach da się ustalić, czy byla 
gruźlica mózgu? 


— Siostra byla tak zrozpaczo- 
na, że mogła to zrobić, ale nie 
wiem. Grzeszolski podczas pogrze 
bu syna nie okazywał żadnej 
skruchy. Jechał dorożka. a nal 
cmentarz wcale nie wszedl. Kiedy 
córka płakała: „Wejdź tatusiu, 
pożegnaj się z Jerzym“, wówczas 
pojechał dorożka do domu. Ca- 
bajówna przyniosła koniak i wód- 
kę i rozkoszował się z nią. 

Sędzia Michalski: — Z 
koniakiem, wódką, 


są gruzełki gruźlicze. Ale tu by- 
ła sprawa opon mózgowych. 

— A kwestja otrucia? 

— Jeżeli są trucizny nie pozo- 
stawiające śladów w organach 
wewnętrznych, atakując wprost 
system nerwowy, to sekcja nie 


kim, 
czy Cabajów- 


sę. Pili wódk "R. da wyniku. 
— Pili wódkę razem z jakimś Poważe A osi ONE d 
kolegą. Siedzieli u niej a wyszli Gay peline jest ipa 
. J 3 rzy przedtem był zdrów? 


obaj już po północy. — Nasuwały się podejrzenia 


==" pode były ostatnie chwile] czegoś niezwyklego. Bo wypada- 
ucyny ! | ; nie włosów nie łączy się z zapale- 
— Było to w nocy. Pobiegłem | niem opon mózgowych. W innych 


po lekarza i do domu, aby zaalar- 
mować i sprowadzić do chorej. 
Siostra Kuczalska zaczęła się 
glośno modlić. Ale Grzeszolski 
wstąć nie chciał, slużąca mówiła, 
że musi się wyspać do biura. 

CHARAKTER GRZESZOLSKIE. 

GO 

s— Czy pan wic, że Grzeszolski 
ma zimny charakter? 

Świadek przytacza potworna 
historję, gdy Grzeszolski gonił 
kota za to, że ten chwycił kurę, 
złapał kota do worka i bił prętem, 
a kiedy okazało się, że kot jesz- 
cze żyje, zaczął mu lamać nogi. 
Wreszcie chciał zakopać kota, ale 
kot żył jęszcze i wydostał się z zie 
mi na dwóch łapach. Na widok 
okaleczonego zwierzęcia, sasiad- 
ka zaczęła pomstować i przyszła 
policja. Wszystko zostało zatu- 
szowane ze względu na rodzinę. 

DZIWNA RODZINA 

— Jak pański ojciec 


zęściach ciała włosów nie bada- 

no. 
SEKCJA ZWŁOK 

Dr. Starzyński wraz z dwoma 
poprzednimi lekarzami dokony- 
wał sekcji zwłok Lucyny, w 6 dni 
no pogrzebie. Zewnętrzne oględzi 
ny ujawniły także plackowata ly- 
siny włosów na czaszce, W narzą 
dach wewnętrznych stwierdzono 
zgrubięnie opon miękkich obu pół 
kul mózgu. W innych narzadach 
nie było zmian żadnych. Nie było 
też wytłumaczenia śmierci denat- 
ki i pobrąno materjał do zbada- 
nia chemicznego żołądka i jelit. 
Wynik sekcji o przyczynie micr- 
ci był negatywny. Narządy wew- 
nętrzne odesłano do  instytuiu 
ekspertów sądowych w Warsza- 
wie. Po nadejściu wyniku badań, 
które wykazały niespoiykaną w 
organizmie dużą ilość soli talu, 
lekarze doszli do przekonania, że 


tytuło- | przyczyną Śmierci było zatrucie 


wał zięcia? talem 

— Nie wiem, jak do tego dosz-| STAN KUCZALSKIEJ I GRZE- 
ło, ale ojciec nazywał go stale SZOLSEIEGO 
„Panie dyrektorze”, bo za takiego| Lekarze neurolodzy, dr. Ing- 


ster, dr. Rzędowski, badali stan 
nerwowy Kuczalskiej i stwierdzi. 


uchodził. 

— A na uroczystościach rodzin 
nych, na imieninach? 

— Też mu mówił „Panie dyrek- 
torze“ i różnie. Ale on do ojca 
mówił po imieniu, a matce — 
„pani gospodyni“. 


Składał swą opint rot. Się- 
— Kto u was w rodzinie decy- "wn HE i 


gielewicz z Wilna, kierowik tam- 


dował o wszystkiem: ojciec czy jtejszego zakładu medycyny sądo- 
matka? wej. Wy ż 4 | 

re). Wygłosił ryk falta 

Matka. on wykład proie 


sorski. 
Sędzia Michalski: — Czy rodzi- 
ce byli dumni z Grzeszolskiego. 
jako zięcia? 
— Byli zadowoleni, 


— Tal jest trucizną metalicz- 
bi. działającą w dość różny -spo- 
sób ną oryuniem ludzki, bo ataku 
ic wszystkie narządy wewnętrzne, 


, dzono, choć 


gier zatruł? 

— Ja tego me mówiłem. 

— Dlaczego się pan do wszyst- 
kiego mieszał, prosił pana o to 
kto? 

— Ja pilnowałem, żeby się Ku- 
czulskiej żadna krzywda nie sta- 
ła. 

~- Ale pocoście tasak wzięli, 
idac de Słaciwińskiej ? 

— Ja tasaka nie wziąłem, ani 
nie widzialem, 

— Jak pan mógł nie 
idac razem z nią? 

— Nie widziałem. 
dział, tobym odebrał. 

— Czy pan był na pogrzebie 
siostrzenicy Lucyny? 

— Nie, bo tam nie 
iść. 

Obrońca: — To gdzież ta wiel- 
ka miłość? Nie bał się pan, że 
Grzeszolski pana postrzeli? 

— Tego nie myślałem, ale nie 
chcialem się z nim spotkać. 


widzieć, 


Żebym wi- 


chciałem 


Lekarze — biegli 


li wzmożoną pobudliwość syste- 
mu nerwowego, ale bez odchyleń 
od normy, co mialcby znaczenie 
sądowe. w sensie wpływu na 
umysł i poczytalność. 

Lekarze badali jeszcze Grze- 
szolskiego, u którego znaleźli ob- 
jaw zduszania odruchu ścięgien 
Achillesa w nogach. co może być 
wskazówką przechodzenia choro- 
by zakaźnej lub kiły. Dla ściślej- 
szych danych zbadano krew i 
plyn mózgowo - rdzeniowy, czy 


Hofmokl - PRórGWYFI |. nie przechodził kiły. Co do umy- 


słu, okazało się, że jest osobni- 
kiem inteligentnym, poczytalnym 
„| zdrowym. Wspominał Grzeszci- 
\ski, że przechodził zapalenie 
mózgu, ale śladów tego nie stwier- 
wspominał, że dwa 
razy przechodził tę chorobę. 

— Czy jego stan mógł mieć 
wpływ na cechy dziedziczne po- 
tomstwa? 

— Tylko wtedy, gdyby zapale- 
nie mózgu było na tle kiły. 
| BUGAJ — ALKOHOLIKIEM 
, Badając Wincentego  Bugaja, 
lekarzy uderzyło to, że na śledzt- 
two przyszedł w stanie pijanym. 
|Był już zresztą drugi raz wzywa 


-— Tak jest, W mózgu widoczne |NV. Po raz pierwszy wcale się nie 


zgłosił spowodu pijaństwa. 
Stwierdzono u niego typowe zmią 
ny, jak u pijaka. Obciążeń dzie- 
dzicznych nie ma, ale pijaństwo 
jego może mieć wpływ dla potom 
stwa ze względu na cechy dege- 
neracyjnc. Moga niemi być obja- 


wy neurastenji, 


jest u Kuczalskiej? 

— Może tylko nadmierną po- 
budliwość można zapisać na karb 
alkoholizmu ojca. 

— Jak daicko w pokolenie się- 
gają skutki alkoholizmu? 
Upośledzenie inteligencji, 
przewrażliwienie i epilepsja się- 
gają do 
pokolenia. 
O ZBADANIE KUCZALSKIEJ 

Obrońca: — Czy taka osoba, 
jak Wuczalska, łatwo kłamie, fan 
tazjuje, roi? 

— Jej stan może nie micć 
wpływu na te rzeczy, jak gniew, 
unoszenie się, 

Obrońca domaga się dodatkor 
wego zbadania Kuczalskiej, przez 
lekarzy, którzy już wydali o niej 
opinję oraz prof. Siengielewicza, 
który obserwował  Kuczalską 
przez cały czas podczas rozpra* 
wy. Chodzi o zbadanie granic hi- 
tle 


trzeciego — czwartego 


sterji na 
czalskiej. 

— Ja osobiście żadnej wagi do 
jej zeznań nie przywiązuję, ale 
potworność jej oskarżeń, zasługu 
Je na kontrolę sądu. 

Sąd uznał. że 
ekspertyza o  Kutzalskiej 
jasna i wystarczająca. 


pobudliwości Ku- 


dotychczasowa 
jest 


Wykład o talu 


a najbardziej wątrobę, skórę, wło 
sy. układ nerwowy, mózg i rdzeń. 
Przy chronicznem zatrueżu wywo- 
luje rozmiękczenie kości, zwęte- 
nie soczewki i ociemnienie. Ude 
rza w układ nerwowy, wplywaja 
cy na działalność serca, wnętrzno 
ści, brzucha. Różnorodność Zatru 


zaburzenia _ 

wienia, bóle głowy, skłonności do 
atuków epileptycznych, psychozy. 
— Czy ten wplyw dziedziczny 


cia jest tuk wielka, że lekarze nie, a 2 00M. 


psycholodzy, stają przed znakiem 
zapytania. Tal w dawkach trują- 
cych może wywołać objawy po kil 
ku dniach oraz przerwy i spowro- 
tem objawy choroby, tak że nic- 
wiadomo, czy jest to dalszy ciąg, 
czy powtórne zadanie jadu. Nie- 
ma danych, któreby można rozpo- 
znać za życia chorego. Ale sa J 
zasadnicze objawy: zapalenie ner 
wu odwodowego, wypadanie wlo- 
sów, zaburzenia psychiczne, W 
pierwszym wypadku następują 
zmiany w czuciu, później bóle 
kończyn dolnych, bóle stawowe i 
kolanowe. Łysienie następuje 
między 10 a 18 dniem po zatruciu, 
a zaburzenie psychiczne wyraża 
się w podnieceniu, oszołomieniu, 
depresji i w stanie manjakalnym. 
Przy zmianach w mózgu często 
występuje zadrażnienie opon móz 
gowych, na co wskazują chińscy 
lekarze, Wu Í Muju. Wynik sek- 
cji.przy zatruciach talem jest u- 
jemny i nie można się na nim o- 
pierać. 

Następnie prof. Sięgielewicz 
przechodzi do ściślejszej eksperty 
zy i stwierdza, że u Jerzego Grze- 
szolskiego były objawy  żołądko- 
wo -~ jelitowe już w grudniu 1933 


r. 

JERZY BYŁ OTRUTY TALEM 
Biegły drogą wyłączenia możli- 
wości innej choroby, zatrucia ar- 
cenem, ołowiem lub rtęcią, co 


przynosi trochę podobne KO 


Atak adwokata 


Wielkie poruszenie nastepuje.! 
gdy zaczyna zadawać pytania; 
adw. Hofmokl « Ostrowski. Po sa 
li przechodzi pomruk ra 
nia. 

— Obrona stoi na stanowisku, | 
że dzieci nie zmarły wskutek ta- 
lu i ilość znalezionej trucizny 
nie odpowiada prawdzie. Na czem 
opiera pan profesor swoje twier: 
dzenie, że początek choroby wy- 
chodzi na grudzień 1933 r., czy na 
zeznaniach lekarzy? 

,— Tylko lekarzy. 


— A który to lekarz powie- 
dział, że dzieci zachorowały w 
grudniu? 


— Tego nie pamiętam. 

— Przecież dr. Starzyński żad 
nej choroby nie wykrył jeszęze 16 
marca, a tylko bóle w nogach? 

— Tak. 28 lutego Jerzy był u 
lekarza szkolnego, który poza 
chrypką nic nie zauważył i zwol- 
nił chłopca na jeden dzień z gim- 
nastyki. To może naprowadzić, 
że pan profesor opiera się jednak 
na Kuczałskiej i Bugajach? 

—W ekspertyzie lekarskiej o- 
pieramy się na spostrzeżeniach 
lekarskich, ale nie zawsze stoją 
one na wysokości zadania. 

— Wszystko co lekarze powie- 
dzieli, opiewa, że Jerzy zachoro- 
wał w marcu, a Lucyna w maju. 

— Na jakiej podstawie mówi 
pan, że początek choroby wystą- 
pił w grudniu? 

— Bo w grudniu były boleści i 
wymioty. 

Obrońca: — To ma każdy, z 
nas. 

Prof.: — Z objawów  klinicze 
nych, łysienia, ktore występuje 
po 18 dniach można obliczyć po: 
czątek choroby, trzeba się cofnąć 
wstecz. najwi ratiti y 

Obrońca: — Ale czy Man profe- 
sor opiera się na lekarzach, czy 
na aktach? U 

— Muszę opierać się na aktach 
sprawy. 3 
TRYCHINOZA `. — 

Obrońca: — A obrona stoi na 
stanowisku, że dzieci pomarły na 
trichinozę. Czy łysienie, zapale- 
nie stawów, zanik mięśni i zej- 
ście śmiertelne wśród objawów 
porażenia sa symptomami trichi- 
nozy? 

Prof.: — Tak, z wyjatkiem wy 
sckiej temperatury. 

— A czy pan profesor zgadza, 
się, że trychinoza może trwać 3) 
lata i o stałej, wysokiej tempera- 
turze nie może być mowy? 

-— Tak, ale będzie stan podgo- 
raczkowy. 

„— Czy zanik mięśni przy trichi 
nozię jest objawem bezwarunko- 
wym. czy bardzo probiemnatycz- 
nym? 

— Bardzo problematycznym. 

-— Czy pan czytał wywiad z 
prof. Wachholzem o zatruciu ta- 
lem? 


dochodzi do ostatecznej 
zji, że wszystko przemawia za za” 
truciem talem, Także nie mogła 
być przyczyną śmierci ostra cho- 
roba jnfekcyjna. Możnaby jeszcze 
myśleć o porażeniach, paraliżach, 
ale i to uczony wyklucza, bo ba- 
danie chemiczne poddaje to w 
wątpliwogć. We  wnętrznościach 
zmarłego znałeziono tal i w daw- 
ce wyraźnie przekraczającej lecz- 
ricza dozę. Musiaio hyć więc 
zatrucie talem i śmierć nastąpiła 
na tem tle. 

Tak samo co do Lucyny Grze- 
szolskiej, objawy były podobne, 
bardzo zbliżone, U niej analiza 
chemiczna wykryła jeszcze więk- 
szą dawkę talu, bą 12-krotnie 
przewyższającą dawkę leczniczą. 
A więc przyczyną zgonu jej by- 
ło też zatrucie talem, bo analiza 
jest kategoryczna. W przypadku 
Cabajówny prof. Sięgielewicz 
ma wątpliwości. 

Sędzia Michalski: — Czy pan 
wyklucza, żeby w grobie z trum- 
ny przeszła pewna ilość talu? 

— Ta kwestja jest sporna, jed- 
ni twierdzą, że tal może dostać 
się z zewnątrz, a drudzy, że nie. 
W takim razie nie mógłby zna- 
leźć się w zwłokach w tak dużych 
ilościach. Gdybyśmy wiedzieli, że 
tal dostał się z pokarmem, to też 
nie mógłby wejść w takich wyso- 
kich dawkach. 


7 


Ostrowskiego 


Sąd nie dopuścił jednak do o- 
mawiania tego. ' 

Obrońca zażądał dołączenia do 
akt sprawy protokułu 


wickiego o zatrucie talem. 
Prokurator oponuje. mówiąc, że 
możnaby załączyć także proces 


chiński, o którym wspominał pro- | rem trychinozy? 


fesor. 


konklu-, NIEPEWNOŚCI 


i sekcji | łysienia mo 
zwłok niedawnego procesu kato- | pozie? 


——— 


EKSPERTYZY 

Obr.: — Prof. Olbrycht wziął z 
żołądka treść pokarmową i Wy- 
kazał 0.019 gramów talu. Czy ta= 
ka ilość stanowi dawkę śmiertel- 
ną? 

— Nie. 

—- Czem wytłumaczyć, że przy 
słano setna część grama talu zna- 
lezionego w zwłokach syna, które 
były pochowane w trumnie cyn- 
kowej, a nie nadesiano próbki ta- 
lu ze zwłok córki, pochowanej w 
trumnie drewnianej? 

— Nie umiem tego 
czyć, 

— To też ja uważam. że tal 
jest wynalazkiem prof. Olbrych* 
ta, a dzieci zmarły na trichinozę. 

EKSPERT PODTRZYMUJE 

SWE ZDANIE 

Po licznych pytaniach prof. 
Sięgielewicz oznajmia: 

— Musimy przyjąć, 
chemiczna była należycie 
nana. 

Obrońca: — Panie profesorze. 
sąd nic nie musi przyjąć. 

Prok: — Jeżeli trumna drew* 
niana nie była obita blachą, ta 
czy tal mógł się dostać do zwłok? 

— Nie. Zwłaszcza, że zwłoki 
Lucyny Grzeszolskiej były, świe- 
że. 


wytłumae 


że analiza 
wyko- 


— lle miesięcy trwać musi 
przenikanie talu z ziemi do 
zwłok? 

— Zależy od indywidualnych 
warunków. , hat 


Sąd odczytał protokuł pobrania 
cześci ze zwłok Jerzego Grzeszol- 
skiego, leżących 5 miesiecy w 
trumnie metalowej. 

Prok.: — Czy plackowate wy- 
ga być i przy trychi- 


— Zdarzają się i takie Przy” 


„padki. 


jest obja- 
A hai" 
— Jako takiej, — nie, chyba, Żr 


— Czy majaczenie 


ra. F 


Obrońca: — Ja się przychy- jest wtórnym wpływem gorączki- 


lam do tego. 
Sad nie przyjął wniosku. 


Powód cywilny: — Gzy po tylu 
objekcjach, jakie wysuwa obrona, 


w TRUMNIE MOGE BYĆ TAL 75" profesor podtrzymuje snpie 
a 


Obrońca: — W akcie oskarże: ; 


nia jest mowa o zupełnem wyły- 
sieniu? Tego nie było, prawda? 

Prof.: — Zdaje się, że tak. 

— Czy w naczyniach aluminio- 
wych nie znajdują się związki 
talu? 

— Nie wiem. 

— A w bieli cynkowej? 

— Może zawierać tal. 

— A czy wiadomo panu profe- 
sorowi, że do czyszczenia trumien 
używa się bie! cynkową. 

— Tego nie wiem. 

Obrońca: — A ja sprawdzałem 
u trumniarzy. 

— Czy z pokarmami może do- 
stać się tal. 

— To nie jest ustalone. U zwie 
rząt pasza może zawierać tal. 

Obrońca: — A więc po zjedze- 
niu zwierzęcia może się tal dostać 
do organizmu. Słyszałem, że je- 
den kogut zjedzony zatruł 16-Ście 
szczurów. at paint daie 


à 


opinje? y P 
— Podtrzymuję. ' 3 
Sędzia: — Jak długo trwa od 


momentu wprowadzenia talu də 
organizmu do śmierci chorego? 
— Zależy od ilości trucizny, Je 
żeli jest dGuża dawka — 48 godzin, 
a zazwyczaj śmierć następuje w 
ciągu kilku tygodni. „8 
ZAGADKA * 4. 
Na tem ukończono przesłuch!: 
wanie eksperta. Koncepcja obroń- 
cy zatrucia dzieci trychinozą, co 
mogło mieć miejsce w związku ze 
zjedzeniem przez nie trujących 
wędlin lub mięsa wieprzowego 
na sali sądowej wśród publiczno: 
ści wywołało duży efekt. Mo- 
ment zachorowania dzieci po zje 
dzeniu kiszki przyrządzonej przez 
Gziądków Bugajów przedtem był 
często podnoszony w zeznaniach 
świadków i ma dość duży walor, 
wprowadzając w dalszym ciągu je 


` 


i szcze do sprawy moment tajemni 


czości i zagadki. U e 
| | MNA 


A BC snmortowe 


KIM JEST DANIEL PRENN? 


à 3 udd- aea 
być podstawą do unieważnienia me- 


Prasa sygnalizuje przyjazd do Was-|czu. Co do bandaży Piłata. to PZB 


szawy Danieia Prertna. przed 
laty pierwszego 
Szosej rakiety świata. Prenn zaafiaro- 
wał swe doświadczenie 
związkowi łenisowemu w 
niu drużyny pæskiej 
Austrią o puhar Davisa. 
kim jest Prenn? Przypomninamy, że 
przed kilku laty. w okresie jego Świet. 
ności, związek nasz wyraził nadzieję. 
że Prenn, jako Polak: > 
reprezentacji Polski. 


grac będzie w] cić będą 


] kilku | uważa. źe rozciągnęjy się one w cza- 
tenisisty Niemiec i|sie walki. cz 


Skoda natomiast jest zdania, %e 


naszemu | bandaż nie może rozciązać sie wszerz.. 
przygotowa | tymczasem już po walce bandaże Pi- 
do meczu z: łata były szersze, niż przewidują pize- 


Pisy 
NAJAZD PIŁKARZY ZAGRANICZ- 
NYCH NA BOISKA POLSKIE 
W okresie świąt W'elkiejnocy gos 
w Polsce liczne piłkarskie 


Tymczasem | drużyny i 

= z ymczas żynv zagraniczne 

ie Eaei „czując się Niem-| Do Krakowa przyjeżdża wegierska 
cem. Kiedy nastąpił przewrót w | drużyna Budśi na 2 mecze z Cracovia 


Niemczech Prennowi, jako wyznawcy 
religji mojżeszowej wymówiono qoś- 
cinę. Tenisista wyjechał do Ang. 
Francji. 

Obecnie Prenn nie chce mieć nic 
wspólnego z Niemcami i przypomniał 
sobie Polskę. Niektórzy wyrażają ra- 
dość spowoju przyjazdu do Warsza- 


wy Dan'ela Prenna. Ale to pewno a > 


ci, którzy nie pamiętaja owej lnstarii 
sprzed czterech czy pięciu lat. 


JESZCZE O BANDĄAŻACH BOKSE- 
Rów 


Po meczu Skoda — Warta w War- 
Szawie, gospodarze wystosowali do 
PZB protest  spowodu  nieprzep'so- 
wych bandaży kilku pięściarzy dru- 
żyny poznanskiej. PZB odrzucił ten 
protest. 

W sprawie nieoddania bandaży do 
sprawdzemia przez zawodników, PZB 
stwierdził, że winę ponoszą wyłącznie 
sędziowie oraz delegat wydziału 
spraw sędziowskich PZB, sprawa ta 


nglii i| kie. 


| 


i Garbarnia. Warta sprowadza Koll- 
stein i Blau-Wess, drużyny niemiec: 
Piłkarze Ruchu graja z DSC 
(Drezno i z V. F. B. (Lipsk). ś 
CZY KONIEC KAR]JERY 
CARNERY? 


| Qibrzym włoski, Primo Carnera pa 


orażçe z murzynem Hainesem praw 
opodobnie pogrzebał już swą karje- 


rę bokserską. Murzyn miał przez caly 


czas przewagę nad swym przeciwni- 
kiem. Już w Il rundzie olbrzym włoski 
znalazł się na deskach. Wstał wpraw- 
dzie, ale dwa dalsze ciosy powaliły go 
znów na deski. Gong uratował Car- 
nerę od k- o, W 53 sek. III rundy se- 
dzia przerwał walkę, przyznając zwy- 
iwo murzynowi przez techniczny 
JESZCZE JEDEN ŁYŻWIARZ 
ZAWODOWCEM 


Znany angielski łyżwiarz 


Duniń 


przeszedł na zawodowstwo i będzie. 


parinerem Sonji Henie w rozerywę- 


nie może iednak w żadnym wypadku nym przez nią filmie, + 


M 


cf 
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4 z n m; > z anib 
Na dwóch biegunach losu Pierwsza afera „Kidnapperów 


Tragiczny koniec książąt Mdivani 


do historji wielkiego Świata. A- „kidnapperzy* — są w Ameryce 


Dziwne bywają koleje losu. Ze 
szczególną jaskrawością okazuje 
się to na przykładzie słynnych 
książąt Mdivani, których niesłv- 
chane położenie stanowiło w la- 
tach ostatnich temat plotek całe- 
go świata, a z których dwóch już 
W tej chwili nie żyje. Aleksy bo- 
wiem zginął w katastrofie samo- 
chodowej jeszcze zeszłego roku, 
przed paru zaś dniami zakończył 
życie także Sergjusz wskutek 
śmiertelnych obrażeń, jakich do- 
znał przy upadku z konia. 

"Trzech ich było — tych nieko- 
ronowanych królów Stanów Zjed- 
roczonych, którzy dla miljonów 
amerykańskiej ludności obojga 
płci stanowili niedościgły przed- 
miot podziwu i zazdrości. Gdy te 
gwiazdy zabłysły na amerykań- 
skim firmamencie, zdetronizowa- 
ni zostali odrazu  najsłynniejsi 
dotąd gwiazdorzy filmowi į arty- 
ści teatralni, ą od Nowego Jorku 
do San Francisco (i stąd po ca- 
łym świecie) rozeszło się nowe 
hasło: „Elegancki jak Mdiwani...* 

Mało kto z emigracji rosyj- 
skiej, wśród której tyle dawnych 
wielkości żyje obecnie w skrajnej 
nędzy. mogło się cieszyć taką 
łaskawością losu. .Ojciec, gene- 
ralny adjutant cara, oddał synów 
do korpusu paziów w Piotrogro- 
dzie į tam ich zastała wojna i 
rewolucja. Potem służba w ar- 
mjach Denikina i Wrangla, a po- 
tem — emigracja do Paryża. Mło- 
dzi książęta pracowali tu jako ze- 
cerzy, składając jedną z emigran- 
ckich gazet — oczywiście bezin- 
teresownie — wieczorami zaś za- 
bawiali się w najlepszych pary- 
skich towarzystwach. Ale środki 
finansowe szybko się wyczerpy- 
wały, a stolica Francji nie roko- 
wała nadzwyczajnych zysków. 
Przenieśli się tedv do Ameryki. 
"Kombinacja okazała się wcale 
niezła. Paryż podziwiał trzech 
braci, ale Nowy Jork ich u- 
bóstwiał. Posypały się oferty mał- 
żeńskie. 

Aleksy był pierwszym, który z 
nich ekerzystał, Z pierwszą żo- 
na. prawnuczką multimiljardera 
Williama Astora. rozszedł się po 
dwóch latach, poczem poślubił 
Barbare Hutton, nie mniej za- 
można dziędziczkę ciężkich miljo- 
nów Woolwortha. O wspaniałym 
ich ślubie Paryż jeszcze dotąd 
wspomina. 

'Sergjusz Mdivani większą miał 
skłonność do świata artystyczne- 


ra wówczas stała u szczytu swej 
sławy filmowej. Małżeństwo to 
niedługo trwało, poczem Sergjusz 
poślubił śpiewaczkę operowa Ma- 
ry Mac-Cormick, krewną Johna 
D. Rockefelera, ale i z tą się 
rozszedł. Trzeci zaś jego marjaż 
stał się międzynarodowa sensa- 
cją: poślubił bowiem Luizę A- 
stor — tę samą, z którą rozszedł 
się jego brat. 


Teraz zaś w krótkim czasie o0- 


baj bajkowi książęta należą już| 


Pałac piekności w „Nowym Jorku” 


Przedziwna karjera dr. Parkera 


Kosmetyka jest intratnem zaję- 
ciem, ala wszyscy kosmetycy w 
Nowym Jorku z podziwem mówią 
o James Parkerze, twórcy i wła- 
ścicielu olbrzymiego 6-piętrowego 
pałacu, który stanowi prawdziwą 
„fabrykę piękności": jak mówi 


sam właściciel, wchodzi się do 
niego o 10 lat starszym. niż się 
wychodzi. 

„DLACZEGO MACIE KRZYWE 


NOGI* 


Parker jest angielskim chirur- 
giem. Po skończeniu studjów pró- 
bował praktykować w ojczyźnie, 
ale czasy są ciężkie, konkurencja 
wielka — nie miał szczęścia. Wy- 
jechał więc do Ameryki. Ba — i 
tu nie poszło mu lepiej. Kiedy z 
ostatniemi  dolarami w kieszeni 
stał w rogu ulicy, rozmyślając, 
czegór się chwycić, gdy nagle przy 
szedł mu do głowy zbawczy po- 
mysł. Jak wszystkie zbawcze po- 
mysły — nieoczekiwany, 

Patrząc mianowicie na przecho 
dniów zastanowił się, czemu to 
tyle kobiet, o ładnych twarzach, 
zeszpeconych jest brzydkiemi no- 
gami? A zrobiwszy tę obserwa- 
cję, wyciągnął z niej zaraz prak- 


tyczny wniosek. Wynajął w pobli- 


żu wolny pokój, pierwszy, jaki mu 
mu się trafił, a wywiesiwszy na 
bramie kartkę z napisem: „Dla- 
czego macie krzywe nogi?“ i wska 
zaniem swego adresu, zasiadł w 
pokoiku i czekał. 

Ludzie przechodzili obok, nie- 
którzy czytali, niektórzy śmiali 
się z warjata. Po paru jednak go- 
dzinach dr. Parker otrzymał pier- 
wsze odwiedziny: zapukano do 
drzwi i do pokoju weszła młoda 


leksy rozbił się ze swoim samo- 
chodem. poniekąd z nadmiaru 
swojej kurtuazji — wziął bowiem 
warjackie tempo, aby towarzyszką 
podróży mogła zdążyć na pociąg. 
Sergjusza spotkał wypadek, pod- 
czas gry w polo. 

W każdym razie obaj zeszli ze 
świata w pełni blasku młodości i 
powodzenia. Kto wie, czy los był- 
by im dochował wierności, gdyby 
żyli dłużej. 


zapytała chirurga: „No, więc dla- 
czego ja mam krzywe nogi? Mój 
ojciec jest miljonerem, ofiarowa- 
łabym grube pieniądze, by się pọ- 
zbyć tego feleru...* 


PIERWSZA OPERACJA... 


Mrs. Parker zbadał pacjentkę i 
podjął się operacji. Po trzech 
tygodniach młoda miss była u- 
szczęśliwiona, że jej zniekształco- 
ne spowrotem nogi wróciły do for 


Dziecko 


Porywacze dzieci — słynnni 
zjawiskiem tak powszechnem, że 
powieści na ich temat przestały 
już nawet wywoływać sensację. A 
jednak zdarzyła się jedna histor 
ja, z tego zakresu. która w tej 
chwili żywo interesuje publicz- 
ność Stanów Zjednoczonych. Cho- 
dzi mianowicie o pierwszy (a 
przynajmniej jeden z pierwszych) 
w historji Stanów wypadek por- 
wania dziecka, który się zdarzył 
zgóra 50 lat temu, w r. 1884. 


my, a chirurg miał w kieszeni 
wspaniałe honorarjum, które mu 
umożliwiło założenie gabinetu ko- 
smetycznego. Miał także gotową 
reklamę ze strony swej szczęśli- 
wej pacjentki w najlepszych sfe- 
rach Nowego Jorku. Pomagał jej 
reklamą własną — i oto w krót- 
kim czasie trzeba było wynająć 
całe piętro i zaangażować kilku- 
nastu asystentów. aby podołać 
olbrzymiemu napływowi klientek. 
DEEE METER 


Mickiewiczewskie czterdzieści i cztery 
a cyfra roku bieżącego 


Profesor Galley z Instytutu 
TFizykalnego w Pensylwanji zwra- 
ca uwagę na szczególne znacze- 
nie liczby 1936. Liczba roku bie- 
żącego algebraicznie wyraża 
kwadrat, a mianowicie liczbę 44 
do kwadratu. 

Od momentu zaczęcia liczenia 
lat do roku bieżącego właściwość 
p wymienioną posiadało 44 


bę danego roku, z których 5 o- 
statnich wymienimy, a mianowi- 
cie 1849, 1764, 1681, 1600, 1521, 
jako kwadraty z 43, 42 41, 40 i 29. 


Tę samą właściwość będą mia- 
ły lata 2025, 2116, 2216, 2209, 
2304, 2401 i 2500, jako kwadraty 
z 45, 46, 47, 48, 49 i 50. Jak wi- 
dzimy, taki rok, wypada 1 raz na 


zestawień cyfr wyrażających licz- | 100 lat. 


Międzynarodowe biuro walki 
z alkoholizmem ogłosiło ostatnio 
statystykę konsumcji wina i pi- 
wa w poszczególnych krajach! 
europejskich. Jeśli chodzi o kon- 
sumcję wina, na pierwszem miej 
scu w Europie stoi Francja, gdzie 
100 litrów wina przypada prze- 
ciętnie rocznie na jednego miesz 
kańca. Następnie idą kraje: Gre- 
cja, Włochy, Hiszpanja i Szwaj- 
carja, gdzie wypada przeciętnie 
od 95 'do 50 litrów rocznie na 


Gdzie sie piie 


najwięcej wina i piwa? 


grzech i w Austrji ilość wypitego 
wina rocznie przez jednego miesz 
kańca, waha się w granicach 
4515 litrów, a w Niemczech, 
Belgji i Czechosłowacji w grani- 
cach 6—4 litrów. W dziedzinie 
spożycia piwa, rekord bije Bel- 
gja, gdzie wypada przeszło 100 


litrów tego napoju na mieszkań-|mężczyźni, a jak twierdzi dr. Par- 


ca rocznie. Zaraz po Belgji idą|ker, niebawem będą in 
głowę stanowili większość. Dzisiejszym 


Niemcy (75 litrów na 
przeciętnie), Anglja i  Czecho- 
słowacja (od 75 do 50 litrów). 


odnalezione po... 50 latach 


Na jednem z przedmieść Fila- bandytom okup, obiecując „20 
delfji zniknął nagle 4-letni synek |swej strony gdzieś z ukrycia ich 


bogatego przemysłowca Crossa, wyśledzić i dostanie już spraw- 
Charle. Dochodzenia policyjne |ców porwania w swoje ręce. 
wykazały, że zachodzi tu staran- Trick był bardzo prymitywny, a 


bandyci jednak mie tacy głupi. 
Ponieważ porwanie małego Cros- 
sa wywołało w całem mieście nie- 
słychaną sensację i „kidnappe- 
rom“ było coraz goręcej pod no- 
gami, woleli zrezygnować z okupu 
i umknąć z dzieckiem z miasta. 
Koperta z 20.000 dolarów została 
zdeponowana na żądanem przez 


nie przygotowany wypadek porwa 
nia dziecka. Wkrótce też zgłosili 
się sprawcy (oczywiście nie 080- 
biście, ale listownie), którzy za- 
żądali wysokiego na owe czasy o- 
kupu 20.000 dolarów. Suma ta 
miała być zlożona w pewnem u- 
mówionem miejscu. 

Policja doradziła ojcu wypłacić 


nich miejscu, ale nikt jej nie 
podjął. 

Odtąd o małym Charle słuch 
zaginął, W ciągu najbliższych 
4-ch lat niemniej, niż w trzystu 
wypadkach donoszono  zropaczo- 
nemu ojcu o znalezieniu się 8y- 


ne, ale przy oględzinach przed- 
stawianych mu dzieci, okazywało 
Minęło parę lat i Parker był się stale, że trop był fałszywy 
właścicielem ładnych kiiku miljo- | Upłyneło jeszcze dwa lata. W 
nów. Ale i tego było mu zama!o. + 1890 myślano już, że zbrodnia- 
Tak to już jest na świecie, że je- rye zostana pochwyceni: wyśle- 
Śli kto ma naprawdę głowę do in- dzono bowiem dwa indywidua, po 
teresu, to nie skończy na byie dejrzane o dokonanie tego czynu. 
czem. Parkeer ją miał, więc nie Cóż, kiedy zanim policja zdążyła 
ustał w pół drogi. Postanowii ich aresztować, zostali zastrzele- 
stworzyć coś, czego jeszcze nie ni podczas włamywania się do je- 
było: specjalny instytut piękno- dengo z banków w Chicago. Wpra 
ści, wyposażony we wszystko, CO wdzie twierdził jeden z przychwy 
tylko w tej dziedzinie wynalezio- conych wspólników, że w porwa- 
no, we a - we niu Charliego brał udział jeszcze 
Grube miljony kosztowało 80 trzeci bandyta — ale tego trzecie 
urządzenie tego 6-piętrowego Pā- gą nie udało się wyśledzić. 
łacu, do którego zjeżdżają się| po latach 10-ciu Cross. 


INSTYTUT PIĘKNOŚCI 


który 


dziś ludzie z całepo świata, ale już 119.000 dolarów wydał na bez 
też sowicie mu się to opłaciło. | owocne poszukiwania. ogłosił 

Zakład mrs, Parkera — to pra- książkę z opisem całej historji. 
wdziwa „fabryka“, z której każdy | Książka miała sukces ogromny. 


wychodzi odmieniony. Można 80-.n ajciec jeszcze przez drugie 10 
bie wybierać, jaki się pragnie lat kontynuował swoje poszukiwa 
mieć nos, ręce, uszy, włosy — Za- | nią, równie jak i przedtem bezce- 
kład wszystko poprawia, dokonu- |]owe, Wkońcu ich zaniechał. 
jąc nieraz wręcz fantastycznych | Dopiero cbecnie, Charle Cross 
operacyj. Nietylko poprawia se |oqdnalazł się — a przynajmniej 
krzywe kości, ale zmienia barwę | znalazł się osobnik, który twier- 
oczu, na łysiny przeszczepia dro- dzi, że jest porwanym niegdyś 
gą operacyjną skórę z nowemi | gz:eckiem. Liczy on teraz 56 lat. 
| włosami, obecnie próbuje się Na- | Rodrice jego oddawna nie żyją — 
jwet za pomocą opcracyj ZMNICJ- |ezy zachodzi tu rzeczywiście wy- 
szać lub zwiększać wzrost Czio-|nadek odnalezienia się zaginione- 
wieka. go dziecka. czy też jakaś sprytna 
MĘŻCZYŻNI TEŻ... zaa — jeszcze nie ustalo- 
Najciekawszą jednak rzeczą | ; 
jest, że klientela pałacu rekrutu- 
je się nietylko spośród kobiet. 
Zgłaszają się tutaj również i 


Wystawa 
sziużi lotewskiej 
w Zachęcie 


mężczyznom o wiele nawet bar-| Od dnia 28 marca do 24 kwietnia 
dziej zależy na utrzymaniu pięk-|r. b. będzie otwarta w Zachęcie wy- 


oni nawet 


go: ożenił się z Polą Negri, któ-osoba, która ze łzami w oczach 


Francois Mauriac 


9) 


ZARNE ANIOŁ 


Z upoważnienia autora przełożyła Helena Hellerówna 


Powieść 


i i 


Matylda przyjechała nazajutrz po śniadaniu w tym 
czasie, w którym nie było mnie w domu. Przez caly 
dzień słyszałem jak wołała Adilę, śmiała się i śpiewała 
w swym pokoju, rozpakowując bagaże. Trzaskała drzwia- 
mi, jak wówczas, gdy była mała dziewczynką i wypra- 
wiała hałasy. Czytałem w słońcu gazety, gdy nagle zdję 
to mi z głowy kapelusz. Dał się słyszeć śmiech, który 
odrazu poznałem, ale początkowo jedynie on wydał mi 
się znajomym. Ta wysoka, krzykliwa dziewczyna, zwin- 
na jak jaskółka, nie przypominała w niczem watłego 
dziecka o żółtawej cerze, z którem się bawiłem. Nie by- 
ła również podobna do Matyldy Desbats, którą się sta- 
ła, do owej pani Symforjonowej Desbats, której ksiądz 
mie ma już zaszczytu być spowiednikiem. Nie można so- 
kie wyobrazić czegoś bardziej tragicznego niż Matylda 
w owym czasie. Nie była nietowarzyską, jaką ksiądz ją 
obecnie zna, lecz przypominała przestraszoną jaskółkę, 
która wpadłszy nagle do pokoju, uderza się o wszystko. 
Była strasznie chuda i kańciasta.. Stanąwszy na środ 
ku alei, jak ptak, który zatrzymał się na chwilę, wy- 
machiwała kapeluszem i wpatrywała się we mnie, krę 
age główką o gładko zaczesanych włosach. Pamiętam je- 
szcze dokładnie jej suknię o krótkich. mimo panujących 
chłodów, rękawkach i duże korale na śniadej szyi. Prze 
stałem być sobą. nie wiedziałem co się ze mną dzieje, 
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mieszkańca. W Bułgarji, na Wę: 


jakieś tajemnicze: rozrzewnienie wypłynęło z głębi mej 
duszy i przysłoniło moje zbrodnicze życie. Stałem się 
znów młodym człowiekiem, który znalazł się w obec- 
ności panienki... Całe moje dotychczasowe życie wydało 
mi się czemś nierzeczywistem. Miałem wrażenie, że to 
jeszcze owe czasy, gdyśmy się chowali poza ligustry. 
Adila szukała nas, wołała po imieniu, ja trzymałem 
Matyldę w ramionach, nie ściskając jej, podczas gdy ona 
otączała rękoma ma szyję. Całe plugawe życie wydało 
mi się koszmarem, zbudziłem się nagle i przekonałem 
się, że ona jest jeszcze przy mnie Í kocha mnie... Oboje 
nie ruszaliśmy się, trwając jakby w jakiemś oczekiwa 
niu, aż wreszcie ona pierwsza rzekła: 

— Nic się nie zmieniłeś, Gabrjelu. 
tak jak dawniej... 

Były to nieszczęsne słowa. gdyż mgła rozproszyła 
się i przypomniałem sobie całe moje życie. 


Rumienisz się 


| 
| 


Czyżby nie po mnie nie 'było poznać? Nie, Maty.qa' 


bynajmniej się nie myliła, gdyż w okresie naszych 
wspólnych zabaw, byłem równie zepsuty jak obeen'e. 
tylko, że u takiego dziecka nie można było tego podej- 
rzewać.. Nie, nie zmieniłem się. Cokolwiek uczyniłem 
moje oblicze pozostało to samo. 

— Nie wygladsz na chorego, a jednak nie jesteś 
zdrók... Tak, wiem o tem. gdyż w czasie mej ostatniej 
podróży kazałem sobie pokazać twoje zdjęcie roentge- 
niczne.. Znam się teraz na medycynie. To jednak coś 
nadzwyczajnego, jak ty dobrze wyglądasz. 

Dopytywała się, czy mam gorączkę i wydawała się 
niezadowolona, że nie mierzę jej sobie co wiezcór. Po- 
szliśmy razem do lasu. Wyrąbano wiele sosen, przez 
co zniszczono nasze kryjówki. Balion, do którego nie- 
gdyś trzeba było iść przez gęsty las i który płynął pod 
splątanemi gałęziami olch i dębów, był teraz obnażony; 


drżał z zimna w ziemi ogołoconej z drzew, pokrytej 
chrustem i szczątkami kory. 
Balion jednak się nie zmienił — powiedziała Ma- 
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Ceny ogłoszeń: 
w tekście (wśród artykułów) — 70 gr., 
60 zr. Notatki reklamewe — 1 z. 
skie — 3A gr. 
się za oddzielne wyrazy, a llusty druk — podw 
ty | wyjaśnienia cyfrą (K.). Za terminy druk 
Wydział ogłoszeń: Zgoda 


a: REP - stawa reprezentacyjna współczesnego 
|ności, aniżeli kobietom. malarstwa i rzeźhv łotewskiej, zorga- 
nizowana nrzez T-wo Polsko - Ło- 
tewskie į Tow. Zachęty Sztuk Pięk- 
nych. 

Protektorat nad wystawą raczył 
nrzyjać p. Pre":*dent Rzeczypospol tej. 
Udział w Komitecie Honorowym 
przyjęńk nn. Mister Spraw Zagra- 


tylda — Jak myślisz. czy bomby lub gazy mogą wyrzą- 
dzić szkodę strumieniom? Nie można niczem zwalczyć 
płynacej wody... 


(m Owszem, dziecinko (zawsze mówiłem jej dzie- nicznech 1. Beck Minister "W. KO. 
cinko) można ją zatruć... Co ja widzę — dodałem — P. dr. W. Świętosławski, poseł rze- 
lepianka jest tu jeszcze. czypospolitej łotewskej dr. M. Valters 

Ksiądz wie zapewne, co w Liogeats nazywaliśmy prezydent miasta P. Afarzyński, fekto- 


lepianką. Był to schron, z którego się strzelało do grzy- 
waczy. Weszliśmy doń jak niegdyś. Nie zamierzałem 
wykorzystać tego sam na sam, tak samo jak Matylda 
nie miała żadnych zdrożnych myśli. Spotkaliśmy się 
jak dzieci, które stale spędzają razem wakacje na wzi 
i siedzieliśmy obok siebie. I znowu wśród ciszy i woni 
zeschłej paproci zapomniałem czem byłem. Wydawało 
mi się, że moje czyny, które nie odzwierciadlały się na 
mej twarzy, nie pozostawiłę również śladów w mej 
duszy. Może ta mała Matylda posiadała tyle niewin- 
ności. że starczyła dla dwojga? Jakiś czas bylem 
szczęśliwy... Wiem mimo wszystko. co to szczęście.. 
Trwało to aż do chwili, w której Matylda rzekła: 


— Adila ogromnie się zmieniła... wprost nie do 
poznania. Wygląda jak staruszka. 

Nie odpowiedziałem. Z paproci i liści spadały krople 
deszczu. Tuż w poblim Śpiewał jakiś ptaszek. Posta- 
nowiłem nie myśleć o Adili. Ale mimo moich wysiłków 
wciskała się ciągle pomiędzy nas. Matylda wypyty- 
wała mnie o moje zajęciai chciała koniecznie wiedzieć, 
z czego żyję. Dawałem jej ostrożne odpowiedzi, drżąc 
w głębi duszy. Była to praktyczna, orjentująca się 
w interesach dziewczynka. jakich u nas jest wiele 
i trudno ją było zmylić. Na szczęście, niektóre moje 
kombinacje były tego rodzaju, że można było je przy- 
toczyć. W owych czasach można było zakupić każdy 


rzy Akademii Sztuk Pięknych w Ry- 
dze, Warszawie į Krakowie, oraz sze 
rex wybitnych osobistości ze świata 
politycznego, naukowego i artystycz: 
neo polsk'ego i łotewskiego. 

Otwarcie wystawy, do której przy- 
gotowania sa w toku, nastąpi w dniu 
28 bm. o godz. 12 w południe. 


HUMOR 


CIERPLIWOŚĆ 

Ciwpliwy mąż znosił wszystkie 
kaprysy żony. Codzień zachcie: 
wało jej się coś nowego. Dzisiaj 
westchnęła: „Ach, zobaczyć Nea- 
pol i umrzeć!“, 

Tu pękła cierpliwość męża, 
porwał rozklad jazdy i krzyknął: 

— Najbliższy pociąg odchodzi 
o 8-ej 380 rano. 


(Tit-Bits). 


NARZECZEŃSTWO 


— Muszę cię przedstawić, dro! 
gi przyjacielu, mojej narzeczonej. 


towar i odsprzedać go w miesiąc później z dużym za- Mówię ci, trzy gracje w jednej 

robkiem. Matylda skrzywiła się, gdyż w jej oczach były osobie! 

to nieczyste źródła dochodk. — Biedactwo! Taka jest gruba? 
(BLE. Mh) SET (Le Rire). 


Nekrelogja po 2 gr. Drobne pe 26 gr. za wyraz, 


Wydawca: 
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za miejsee wysękości 1 milimetra przez szerokość jednej szpal- 
ty (ma wszystkich stronach po 6 szpalt): na l-ej stronie—1 zł. 
w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr., Ea 
Kamunikaty i wyjaśnienia — 1.50 zł, opiny specjalne — 3 zł, lekar- 
2€ duże litery w ogłoszeniach „drobnych“ liczy 
ójnie. Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N.), a komunika- 
u ogłoszeń Administracja nie odpowiada, 

1, tel. 691-56 — biure szynne od gedz. 9 rano de 6 wiecz. 


ostatniej stronie — 
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